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Nowe drogi Albanii 
W dniu 29 Hsto.pada naród Albaniii 

obchodZIU dzlień wyzwolenia swego 
kraju od jj1nte·rwentów :z.agrankllny•ch. 

Oswobodzenie Alban:.i, osiągnięte 
dzięki r·o.zgr•om!eni.u Niemiec hi1tlerow· 
skich przez Armię Radz1iecką i dziięki 
:zbrojnej walce samego narodu albań· 
skiego przeciwko włosko • faszystow· 
skim i niem~ckim zaborcom, przynic· 
s~ jej prawdziwą ni-ezależność. 
Czwartą rocznicę swego niez.ależne· 

go istnienia nia·ród albańsld wita wiei· 
ki1mi sukcesami w dz•'.e!e prze1zwyciię· 
żenia ciężkich następstw reżimu fas:z:y· 
stowskiego I piędu lat cudz·o,ziemsk.iej 
in·te,rwe-ncjl. 

Bardzo słabo rozwinięta gospodar· 
ka kraju ponios!ia ciężkie straty w la· 

Gangsterzy W mundu·ra. eh. ~~~~lioi~~Jucj~~s~~!n~.p~~~~~:az~~~:~ 
zostały mosty, elektrownie ~td. Faszy· 
stowscy grabieżcy wyw!eźli zapas Iło 
ta. 

Albania potrafiła p.o raz pierws,zy 

N-• I h b k• • I • USA D • d • h wysunąć zadanie stworze,nia w)lasnego 1es y C ane Wy ry I ZO Dterzy W Zie ZICaC przemrslu i przestawiła ca'ą 9ospoctar· 
Dziedzice - stacja docelowa polskich cha.el Babyk, przyłożył funkcjonariuszowi Wszyscy trzej żołnierze amerykańscy na· kę na 1ory planowania państwowego. 

transportów repatriacyjnych na Górnym SJą M. O. pistolet ma.Ezynowy do piersi, a zatrzy leżą do jednostki H.G,E.C.T, '7810 S.TU:, W dobie obecnej przywróccnC\ już 
sku, stała się w ubiegły poniedziałek wido· many uprzednio Muehler próbował go obez- Nuernberg MJ.litary Post. przedwojemw po.ziom przemysł.u, a w 
wn.ią pi'.iac~ej awa:ntu~y, której .główny~: wł~~lć: . . . Obok sierżantów l\Iuehlera l Babyka :za- za.kres!e wydobycia ,ropy naftowej i „bohaterami" byli zołn1erze armii Stanow MllleJanoi rozbro.ili pija.nych, słwtcrdzaj~c , , 

1 
. . . ' . I . . k 

ZJ~dnoczonych, nape..stujący mieszkańców Iż broń ich była 11atadowana r niezabezple- trzymany został rown ez trzeCJ uczestnik zaJ węg a poz·rom ten znaan:e prze rocz·O 
tej spokojnej osady. czona. śoia - kapral Roland Lee no. Wybudowano pierwszą linię kole· 

Pijany sierżant amerykański, John Mueh· jową Durres - Elbasan. 
Jer, pisze „Trybuna Robotnicza" przybył w Belg1·a w kleszczach planu Marshalla w myśl dwuletniego planu gospo-połudnl'e dnia 22 listopada do kiosku sl)O'Lyw darki narodowej w latach 1949 -czego Chrząszcza, przy Placu Dworoow ym 
w Dziedzicach. „Dobrodziejstwa" planu Marshalla I przemysłu. Ucierpiał zwłaszcza prze- 1950 wybuduje się w Albani,j szereg 

Amerykanin. który zna.idował się w nMtro zaciążYly katastrofalnie nad Belgią. mYsł spożywczy na skutek wielkiego Vtr•ielk;'Ch kombirna•tów · 1przemysFowy.ch, 
ju zaczepnym, począł na.i>as•ować czynią- W szczególności w'.'ókien.niczy i skórza· 
cych w sklepie zakupy ob~wateli, a w koń· Życie gospodnrcze Belgii przedstawia importu konserw z Kanady. ny, także wielką cukrownię. Rozs:zena 
cu zabrał bez zapłaty torbę jabłek, z którą się w czarnych barwach. W listopadzie Dziennik „Drapeau Rouge" wystę- się budownictwo Hniii kolejowych, ele 
skierował się do wyjścia. liczba bezrobotnych wynosiła 173 ty- puje ostro przeciw gospodarczej politY· 

Kiedy właścicielka sklepu poczęła doma- • b . .. d k t k . ł ktrcwni, ·kanałów irygacyjnych itp .. 
gać się zapłaty, pijany sierżant kopnął ją k:J siące. 10 procent ro otntków belgtJ· ce rzą u, ·ry y uJe zw aszcza sprowa- Walcząc ofiarnie 0 swą przyszłość 
kakrotnie w brzuch. skich musi korzYstac z nędznych zapo- dzanie za dol.ary zboża i produktów, spotykając się z pomocą I poparciem 

Obecni, oburzeni >tymi, amerykańsk!iml móg. Przędzalnie lnu zmniejszyły swo które znacznie taniej możnaby nabyć ze strony całego obozu demokratycz· 
lnetodam~ czynienia 7.akupów. stan~U w obro ją produkcję 0 50 proc. w krajach wschodnich, nie pozbawia- ód lb • Id • • ale napadniętej. 

1
• • • •• • nego, nar a ans pewnie buduje 

John Muehler wydobył wówcz.as z tułera· Import z Ameryki i l{anady odb Ja Jąc przy tym robotnika belgtJsk•ego swą Republikę Ludowo • Demokratycz. 
lu pi'stolet, którego rękojeścią udenył w gło- się ujemnie na -WSzystkich gałęziach nonnatnYch warunków pracy. ną. , ~ , 
wę pracownika PKP Ludwika KłopiacUL, za· ~1111-1111-1111-•m-nn 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~,-~ 
dając mu czterocentymetrową, ranę. 

Ekspedientka sklepu - Maria Kempna -
otrzymała. od Amerykanina. kilka ciosów w 
twarz, 

Za;miadomilona przez 1yna właścłcielld 
aklepn Milicja Oby-wa,telska wYSłała na miej 
ace patrol, który udaremnił dalsze wystą.pie­
nla. ~meryk:ańsklego &iw.an doprowadza· 
i{('• gn nł!ero bro/onęgn J. • rnmrk . o. 
· W kilka minut późnteJ, na posterunek, 
r<lrl4' 7at.rzymano pijaka, wtargnęło i nahł­
ł'ł bronią w ręku dwóch nnych źnłnie· 
ny amerykańskich, którzy usilowaU odbili 
l\luehlera. 

„Odsi'ecz" znajd<>wała się r<>wnłeł w sta· 
n\e nietrzciwym, 

Je.den z nowoprzybyłych - sierżant M1· ••••••••• „ •••••••••••••••••.• 

Zabrze-Wschód 
dotrzymało· słowa! 

W dniu 29 bm, o godz. 8.40 rano 
dźwiękiem :oyreny fabrycznej podchwy 
conym prze-.i inne 7.akła.dy pracy, za.Io· 
ga kopalni „Zabne -Wschód" obwie· 
ściła. o przedterminowYm wykonaniu 
rocznego planu wydobycia węgla, za· 
deklarowanym dla uczczenia Kongresu 
Zjedn-0czen:10wego parti'i1 robotniczych. 
Ostatni wózek węgla, który dopełnił 
cyfry przewidzianej planem na rok 
bieżący udekorowali robo'nłcy na 
powi'erzcchn• kwiatami. , 

I 

W obronie pokoju i wolno, c· 
Wi~lki n e okracji francuskiej w Pa y ·u 

W Paryżu zebrał się onegdaj rano miejscowościach' ludność zbierała środ- dla obrony bezpieczeństwa Francji t po 
kongres w obronie pokoju I wolności, ki, aby. umożliwić delegatom podróż koju świata. • •· • 
zwołany przez demokratyczne koła- do Paryża. • ·• • 
francuskie. Na dworcach w P~ryżu tłumy publf- Na zakończenie dwudn!owycli ołi~a 

2 miesiące temu związek walki o czności oczekiwały delegatów. Policja Kongresu uchwalono rezolucję, która 
wolność wezwał ludność do wybiera- starała się brutalnie rozpędzić zebra-I wzywa do utworzenia na terenie całego 
nia delegatów, od dwóch miesięcy w nych, przy czym nastąpiły liczne aresz-1 kraju komitetów walki 0 pokój f wol­
całej Francji odbywały się wiece i ma- towania. Kongres rozpoczął się w wiel-1 ność. 
nifestacje. Delegaci zostali wybrani kiej sali Palais des Expositions w obec ! Tekst rezolucji stwierdza naruszenie 
wszędzie, w miastach i na wsi. W naj· ności IO tysięcy delegatów. W prezy-1 we Francji swobód obywatelskich dro· 
mniejszych miejscowościach kongres w dim~ z.a~i~da ~OO osób, wśród _nich naj_- i gą nadzwyczajnych dekretów rządo­
obronie wolności j pokoju wzbudził naj wy~1tnteJSI dz1ał~cze farnc1:1sktch partit 1 wych. Naród francuski domaga się za­
da lej idące zainteresowanie. W kongre- politycznych, Jak Maurice Thorez, ! gwarantowania swobodnego rozwoju 
sie biorą udział wybitni uczeni i arty- Jacques Duclos, Franchon, profesor: wszystkich organizacji i instytucji de­
ści, organizacje społeczne, r:awodowe, Jolliot Curie. Kongresowi przewodni-! mokratycznych o:r'az wkroczenia na 
polityczne, przedstawiciele związku czy Louis Saiłlant, który wezwał zebra drogę postępu społecznego. 
młodzieży I ligi kobiet. W niektórych nych do zjednoczenia wszystkich sił Francja chce pokoju i przeciwna jest 

spiskowi !międzynaro<lo'Arych aferzy­
stów, którzy doprowadzili już do tego, 
że armia francuska znajduje się dzisiaj 
pod obcym dowództwem. Zakończenie strajku górników 

Zgodnie .,, decyzją włcidz związk:>wych, górnicy francuscy wrócili 
niedzia'ek do pracy. 

Francuzi - kończy rezolucJ·a - sa w po· _ 
zdecydowani zdemaskować wszelką 

Górnicy udali się do kopalń I pocztami sztandarowymi, 
!lankę. 

„Humanite" podkreśla, że górnicy wykaiali wspaniaiego 

W ten sposób górnicy kopalni „Za­
brze Ws<'hód" dotrzymali obietnicy da 
nej cale.i klasie robotniczej. W okr<!· 
sie wykGnywania zobowiązania, podwo 
iii oni dzienne wydobycie wi:g'a z 
5.710 ton, ~ią1ninych przed pl"Lyjęciem 
zobowiąza i3. do 7.400 ton. wydobywa 
nych w ostatnich dnlarh. , i wyjątłcową solidarność. 

śpiewając Marsy· wrogą propagandę, której celem jest 
poróżnienie narodu w tvm momencie, 

ducha bojowego kiedy odradza się ni~bezpieczeństwo 
niemieckie. 

,,Humanile" przypomina, że górni .y walczyli nie tylko o swoje prnwa, 
lecz o poprawienie warunków bytu całej klasy robotniczej. Ol U... Rząd odrzucił postulaty górników, wiedząc, że w istocie rzeczy postulały 

W czasie przemowy brytyjskiego mi­
nistra wojny Shinwell;i w Liverpoolu, 
doszło do ostrych manifestacji antywo· 
jennych. Z"'brani wzn:>sili okrzyki na­
zywające min:stra wojny podże~aczem 
wojennym oraz żądali wycofania 
wojsk angielskich z Malajów. 

• Plan roZWOJU 
gospodarki hulgarskiei 

Bulgerska Korn:is.Ta • Planowania kończy 
pracQwanie rt~oletruego planu uprzcmy· 

, ;"wlenia· kraju W roku przyszlym prze­
mysl, który nbccnie st~n~w1 30 proc budie· 
tu gospodarczego, podniesie się do 45 proc. 

Nastl\pi dalszy rozwój mechanizacji rol • 
ctwa i · rozbudowy przemysł;. cięiklego, Pod 
kon!ec pi~<f(,'le· niego planu produkcja pn:r 
mysłow<:1. podwoi się. dopływ elektryc:rnoścl 
podniesie się do 200 proc., zaś produkcja wę 
l!'la wzrośnie o 60 proc. 

t repre?entufą żądan!a całego świata pracy. 
Mimo swego uporczywego stanowiska, rząd -zmuszony jednak został d? 

zaspokojenia postulatów metalowców lotaryński,ch, personelu . metra i robotni· 
ków portowych. 

Górnicy Francji umożliwili w ten sposób innym kategoriom pracown'ków 
polepszenie warunków bytu i przygotowali teren dla ogólnego podniesienia 
stopy życiowej ws:i:ystklch pracujących. 

Należy podkreślić, że miniony strajk był jednym z najdłużej trwająi:ych w 
h'.storU ruchu robotniczego i jego walki o prawa dla ludzi pracy. 

Mgła i powódź na zachodzie 
Wielką 'Brytanię i północno-zachod­

nią Europę ogarnęła fola niezwykle gę 
stej mgły. Lotnisk~. V>ndynu, Paryża, 
Brukseli i Amsterdamu są nieczynne. 
Żegluga na kanale La Manche jest 
ograniczona i odbywa się z najdalej 
idacvmi ostrożnościami. W Anglii i 

Francji k·olejnictwo jest zupełnie zde­
zorganizowane i pociągi kursują z wi~l 
kimi opóźnieniami. 

Katastrofalne ulewy panują w Sta· 
nach Zjednoczonych. Powodziami do­
tknięte sa stany Georgia, Alavama 
Kensy. 

llJlllllllllllllllllll!łllllłllłlllłlłllll!lllllilllłlłlllłllłlllllllłłlllJłłllłlllllll!ll 

Nowiny z ZSRR 
Oficjalne sprawozdanie ministerstwa apro· 

wizacjj ZSRR stwierdza, że radzieckie !!O· 
spO<larstwa mlecznt>, wykonując plan pi~­
cioletni w trzy lata, przekroczyły produkc ę 
masła o 213 powyżej pozl'omu pnt>dwojcn-
nego. 

* * * 
W Moskwie opublikowano komurulcat o 

wykonaPiu rocznPoo planu prodq)rnji przez 
największe radzieckie zakłady budowy ma· 
szyn „Ura!maszzawOd". Zal;łady te .iuż w 
październiku rb, osiągnęły poziom produk­
<:.ii1 przewidziany dla roku 1950. 

* * * Na targach, których otwarcie nastąpiło 
w tych dniach w U:i~owie, zawarto już umo 
wę na kilkadziesiąt milionów rubli .Już w 
1>ierwszym dni'u targów dokonano t~ansakcji 
na sumę około 20 milionów rubli. 

W targach bierze udział ponad I .OOO or..,.a 
nizacjj handlowyrh i przemysłowych Ukr~i­
ny oraz prze~zlo 100 orqanizacji reprezen ' u­
jących przemvsl ~ ha.ud.el innv"h rennbli!i 

' "";f'>ipnl{.jch. 
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Nie spe zniemy na laurach! 

ty • a włókniarki 
zapowiadają dalsze zw t:ksz nie produkcji i rozsz rzenle ruchu wsp6ł­
z wodn&ctw pracy.- OgóJnopolskle obrady aktywlsttk I przodowniczek 

• fabryk włókienn·_czych 
W. uli OKZZ przy ul. Traugutta 18 odbyła się w<:zoraj ogółnopoląk1 

konferencja aktywistek koblec;ych I przodowniciek prilCy pu&mY•hl w ó 
k'~nn:eugo, not którą priybyło ponad 300 kobiet z całego kraju. 

W toku obrad wskazano rn. in., że I ~arobków, który dz·lęki temu, że )est lep 
wiefki sukces . włókniarzy, wyrażaj2c)· siy o.d ~otych~ias-owego &tanie się nie­
s1ę przedterminowym wykonaniem pia- wątpl1w1e bodzcem do dalsz~go wao· 

d 
, . , 

1 
. stu produkcji. 

nu pro u:<::yJnego na roK 1948, sta sie 
możliwy dzięki wz.rostowi u<w:adomle· Z w'elką radością konfero>ncja powita 

'.a zbliżający s;ę Kongres Z1ednoczenio­
nla I wzmożonej ofi-amości kobiet, zatru wy, który realizuje d:ugoletnie dążeni~ 
dniony-ch VI. fabryka-eh przemysłu w··ó· polskich mas pracujących do jednoś.:i 
1·1ennk:zego. ruchu r·obotnióego. Powsta-nie jednej 

W ókniarki b'orą coraz żywszy udział partu polskiego pł'ol~tariatu pnyśpltt· 
w hd:rwiduainy111 i zesf)ol-owvm współ szy marsz. mas pra(ujących Polsk-i do 

soc jalb;mu. 

n•l na odc' u kob!ec;ym, rozłOctenie 
jek l'\&jw:ęk.szeJ l)plaki nad kobie-tą pra 
c:ującą I jeJ driecklem ie specjalnym 
uwzględnieniem przodown:c.tek prac!, 
oraz prtez ws.półcilia"anle w Jak najee· 
lo.wszym wykorzrs1aniu funduszów so· 
cJa!nych, prxernaczonych na rozbuĆlow~ 
żłobków, przedszkoli i opieki lekarsk!ej. 

Referat organizacyjno - politycz1y 
wygłosił I sekretarz Zarządu Głównego. 
Zw. Zaw. Wlókn;arzy ob. Rybarczyk, zaś 
ob. Patora podz·ieliła s:ę z obecnymi swy 
mi wra.żeniami z podróży tlo Moskwy o­
raz osiągnięciami kobiet radzieck:ch. 

1awodnictvvie prac~·, zdając sob:e spra-
wę, że po-dniesie-n'e dobrobytu klasy ro 
b~t]liczej może nastąpić tylko i wyłącz· 
nie przez zwiększenie Wl'dajnoścł pracy 
i produkcji. 

Po sprawozdaniach dele_gatek z te­
renu, uchwalono rezolucję, omav1iaią::ą 

Postanowiono wezwać wszvstkie cizia wyżej ' poruszane zagadnienia i Zct?eW· 
laczki kobiece i aktywistki do wspól;.i· n"al~cą o dalsze) w.zmożonej pracy ko· 
działu we wspanialym czynie ko11greso· biet po~kich dla poleps.zenia dobroby­
w:vm prz:ez wzmożenie pra<:y społecz-1 tu klasy robotniczej. 

~ To restaurator był winien! 
Mro~z'rż w obronie reputac·i swe! szkoły J koległw 

n lJ 
Pl\l'WATNA INICJATYWĄ Z p,:. ObóWią· 

ruje Patrlą 11tawka komornego w w-ysokośct 
50 proc, nowych podwy?Atooych opł~t ~ Io· 
kal. Dokład•nvch informacji w tej !J>ra'Wle 
udzieli Pan.i Zarząd N:erixh9m.09ci w Lotlll 
ul. Piotrkowsk 100. ·' 

• • • 
ZAL~TERESOWANA: T~ksi usta~,,- ri 

ochron:e pracujących kobiet ClężarPych 
prze-~ pn~nie podal•iśmy w nit<izlelnYTI'l 
numerze w ~tarym ukła&ie. Nowelfracją na­
sti!,pila w tym roku i Ułl.ą.wa brzmt jak na 
11tepuie: 

:Kobieta w ćiąży ma prawo przerwać prace 
na okres 12 tygodni, z których conajmn~ej 2 
tygodnit przypada przed porodem, a cona.: ­
mnlej 8 tyg<'..c.'<:nt po porodzie Pozostałe 2 ty 
godnie kobieta może wykorzystać dowolnie. 
bądż bezpo~rednio przed obowiązkową prz.'!r­
wą. przed porodem b11d7. bezpośrednio po obo 
wiązkowej przerwie po porod„;e. W okre·'e 
powyższych przerw obowią.1.kowych nie wol 
no zatrudniać kobiety nawet „.a jej wyrainą 
zgodą. 

Rów.nież zmian<i występuje w punkcie, 'ltM 
ry mówi o zw11'nianiu kob'.ety 7. pracy "' 
okre:sie ciaż:y. W tym wypadku firma ma p1i:i 

wo ud-z.ielić kob!ecie ciężarnej 6 dni w m·e 
si11cu przerw w praey, ale nie ie~t. t„ obo­
wią7Jl.dem firmy, tylko dobrowolna umową 
mied!zy pra-cown" cą, a firmą. Pouxstałe pu..11k. 
ty ust.awy pozos'ają bez. zmian. 

* * J * 
ZMARTWIONA CESIA Z TOMASZOWA 

MAZ.: Proszę 1-wrócić ;dę do a.dminittra-cii 
.. E,l;)rEssu" ul. P1otrkovr~k11 1028. Po wpł.i­
ceniu pelne1 ~11m:v V\ 38 eitzemplarzy otr~·­
ma Pani gazety. Przypominamy, ie n.ależy za 
łączyć również p:emądze na przesyłkę pacz.. 
tov.rą. 

• • • 

Ale na laurach nie wolno spoczywać, 
toteż aktywistki i przodowniczki pracv 
pos tanowih1 nie poprzestać na do tych· 
aasowych sukcesach, lecz przyczynlat 
się do dalszego rozszerzen'a ruchu 
wspói'llawodn'.ctwa pracy w przemyśle 

włókienniczym, ze szczególn:vm uwzglę 

dnieniem wspó.iiawodnictwa zespoł·o· 
węgo. 

Przed kilkcma dniami donosiliśmy 'J tor ponosi W tym karygodnym wypadku JOTES! Ma Pan absu"iutme rację w swci.~h 
spraw:e sądowej, w której w1aściciel g ówną winę. wywodach. Pan. jako cztowiek, który wyle-
resłauracji zostar skaiany z.a sprzedaż Niemniej, Samorząd wystąpił także czył sie w stosu.nkawo krótkim cza.@ie l"e 

ódlc' · łl ł straszliiwego nałogu - al•koholizmu i bardzo w 1 uczmom sz o y powszechnej. przedwko tym kolegom, którzy dopuści czesto oclwiediał Poradn'e Antyalh>holową 
Wychowao1kowie tej szkoły zgl0s1!i lt się tego c~ynu i najstarszy z nich, u- przy ul. 11-go Listopada 78 móqł ocr.ywiśc:e 

się do naszej redakcji ł oświadczyli, ż.; znając, że i!awinił, opuścił nawet szko- najlepiej dostrzec brak lcsiążek do czyi.a„;;) 
zdarzenie to, które miało miejsce prze:i łę. Również i rodzice na zebraniu zło- w biblioteoe, która „.najóuie 11ię w świ,..tlie:v 
kilkoma miesiącami, bt.o p:erwnym i żyli ośw:adczenie, że otoczą swe t°h'le· prry poradn i zg-ad 7am:v s'iil z t:vm, ~fi! k;iiżd~'· 

Przodowniczki będą dzieliły się swy­
mi umiejętnościami z towarzyszkami pra 
C)', będą je instruowa1ly i wezmą udział 
-..; a·kcji masowego szkolenia i tym sa­
mym przyczynią się do pog~ębienia wi'a 
domośd i umiejętności fachowych wśród 
najszerszych rzesz włókniarek. 

· k • kto ma w domu niepotrzebną i przeczytaną 
wyjąt owym na tereme ich szkoły I bo· c.1 c.zujni-ejszą opieką i mają nadzieję, książkę, powinien ofiarować ją tej bibliotece 
leśnie ich dotknęło. że taki wypadek się więcej nie powtó· ,.. 

Zwo-l·aflo natychmiast zebranie Samo- rzy. • • • 
rządu i Komitetu Rodzicielskiego, n.~ To spo·'.ecme podejście dzieci świad ILONA z INOWROCLAWU.: Powinrui $ię 
którym rozpatrzono dok-ładnie ca1ą spn czy 0 tym, żezdają one sobie c:bkładnie Pani zwrócić do Związków Zawodowych z 

O' l · · prośbą o wyjaś-n enie tej sprawy i prr.epr('l-
wę. Kaza o Się, ze chłopcy mieli rn już 1eraz sprawę, jałc wielką klęską jesł wadzenie dochodzeni;i.. Jeśli chodzi 0 rm.wód, 

Przedmiotem obrad była również o­
pracowana przez ZCPWł. i Zar ąd GlóN 
ny Zw. Zawodowego Włókniarzy nowa 
umowa Ił>l0-rowa, k1óra zastąpi do1ych­
c'!asowy, przestarza!y system płac. No· 
v•a umowa wprowadza jasny i zrozumia 
ły dla s7erolckh ma-s system oblictania 

:niar kupić sobie tylko cukierków albo u nas plaga alkoholizmu I rorumieją, f„ na!eż.v :>:)ożyć kargę r~vodową do lłądu 
·nnych słodyczy, ale wśród nich malatl ie naleiy ją tvłalcuć od najmołctszych i \p :iwdo"PO(I „;<.> m:ys'ka to Pan tymhar­
s ię jeden starszy k-olega, który 1ch llil· lat. dziei. że maż .Jej jest N1emcem i 7..amleszluje 
mówill' na. wódkę. Ten pocieszający objaw ma nlewat· w Niemczech. 

Oczywiście, że gdyby właściciel re- pllwie duże znaczenie albowiem gdv • * • 
stauracji nie sprzedał im alkoholu, był;- staną się one pe:>flopr~wnymi; d~rosły- •. WYS~KI'' z ŁODZI: Mus~ sii: Pan poin· 
by na pewno zadowolili s'~ stodvczami I mi obywotelam; będa lesicze skutecz· fotrmowa::P w RKUt u~ tWólc:zanodska 1.7:„. Tam · dlat to· ·d ; d · · · . J • ' · • / o rzyma an au o--yca .yw·ną i(IOWlł"..u't a 
1 .ego ~z, z an em 7.lect, restaura· nie •.vala:yc z tą straszhwą klęską. wszystkie pytan~a. 

fodd<'nnn nnmelha ,,Lr.nrP..<;s11" 

Uczciwość 
zastanawiać się zacząf nad tym, co zro­
bił. Zdenerwowanit;, jego \.vzrastało z 
minutv n3. minutę. Zrozumiał, że sza• 
lony krok jego p')dągnąć musr za sobą 

Michał Wificierz ile razy przecbo- ch~··ili zrodziła sii:; w jego głowie. poważne skutki ... A przede wszystkim, 
clził przez ogromną halę fabryczną do Mrukną! do sLbie: „To nonsens!" ale że on, człowiek t.~zclwy dotąd, stał się 
biura, w którym pracował, lubił przy· myśl tamta nie ustępowała z jego m6- nagle przestępcą. ' 
stanąć bodaj na chwilę- zgu, przeciwnie stawah się coraz mi· Chciał wyskoczyć z wagonu, afo 

St.uk żelaznych maszyn i zapal pra- trętniejs:r.a. znów przypomniały mu się brzegi tam· 
cujących przy nich Judzi zlewały się w - A jednak - tama! się w sobie tej sloneczr.ei. poludnlowej wyspy ..• A 
jeden ~kord: w rytm pracy. A Wię- Więcierz idąc szarą ulicą, podczas kie· zaraz potem pociąg ru..,zyl z miej~ca 
.::ierz, oczarowany tą twardą melodią dy niez;10śnie spływały mu po twarzy uwożąc młodego defraudanta 1 jego lo­
fabryki, za każdym razem uprzytam· wielkie krople deszczu - są inne pięk sy. 
n!ał. sobie, że hasło o wyścigu pracy niejsze. słonecznieisze kraje .. - Tyle ra- W pr7edziale byfo rusfo. Więciarz 
nie ]est t_Y~k? frazesem. i zy marzyłem 0 tym, ażeby je zobaczyć sięgnął do kieszeni. a?ebv clotkną.ć pal-

Ak dz1siaJ przechodząc przez · salę i dziś przytrafia mi się okazja, iaka nie cami swojego szczc~cta... i zdrętwiał: 
ani się nie zatrzymał ani nie dojrzał zdarzy mi się już nigdv więcej! pieniędzy nie znalazł! 
utajonej w nie:i pra:vdy. Wciąż. je_szcze I Więcierz mi~ł w \Vałbrzychu odda- Jedna blyskawic::i przvpomnienia i 
r:iial_ pr'.d p0 wiekamr wsp?mnie? 1 ~ 0 , neg0 sobie przyjaciel:\. Postanowił po· uprzytomnił i:obie. 7~ wówczas kiedv 
filmie,_ Jaki wtdzt_ał wcm~a~ w ktnle. . l jechać do niego, paczkę ztotych zamie- stojąc przed kasą <=znkal ('"lrohn~·ch. al· 

, Są Jeszcze_ kraJe
1 

barc:lz!eJ sloneczne I nić na dolary, a potem przedostać się ,Po p3czh zostawił na okienku, albo 
cie_kawsz~ p1z nasz .. rozmarzony wcho~ zagranicę i rozpocząć taro nowe życie. też ukradziono mu je1 

dztl do bmra i 0 dztw?: c~oc za_~wyc~a~ W Iabrvce zorientują się dopiero ju· Tar~nela. nin-1 r0zpacz. Co teraz ro­
praco\~·ał bardzo łsumlenr:·e, dzt~ wciąz tro: a jutro będę już daleko! dojrzale b:ć1 Gdvhv wrócH do biura i oświad· 
1 wctąz prz<!suwa Y mu się prze oczy- 1 w nim ostateczne postanowienie. czyi, że. okradziono go, mogą mu nie 
ma zarysy poludniowej wyspy, którą . , . . . ogląda! w kinie. Szcz~ście sprzyj'.ł!o mu. bo pociąg· uw1erz~c. Wtęc1arz pr:v~omn1ał ~ohie 

Kolo drugiej zawezwaf go do siebie idący w stronę Wrocławia, odchodził o nagle, ze na _dw~rcn widział .~o Jeden 
dyrektor, który bardzo lubial młodego godzin:e poi do czwartej. Więcierz. ze. sta.ly.ch klte_ntow, którv moze. rnz?o· 
biuralistę i mia! do niego duże zaufa- przy)echawszy na dworzec, stanął w1edz'PC, gdzl~ . go sp~~ka~ - 1 ~'OW­

przcd kasą kolejową, przy której tło- czas dla. ~.szystKtch bęr,z:e J~Sn~. ze on 
ni:_ Pa~ie Michale _ zwróclł się do czyły się grupki ludzi. Minęło parę do- rzeczyw1sc1_e zde~r~udo,~ał pieniądze, a 

· brych minut, nim nareszcie dotarł do ukryv..'sz_ y J~ gdztes. sfingował potem niego dyrektor - przed chwilą poro- 1 zumiałem się telefonicznie z bankiem· okienka. uadziez. 
Podejmie pan tam pół miliona zlotych - Czv nie ma po:in dwudz~estu zlo- Ch<'ial h;Ć głowę o ścianę ·wagonu?. 
dla naszej fabryki. ,Ja wychodzę za pa> tych drobnych? - spytał go kasjer, a Nic, chyba śm1 erć! 
r minut, tak więc przrkaze pan calą Więcierz, mocno zde!'erwowany, prze· - Tak, to pan' Nareszcie odnala· 
tę sumę kasjerowi. A oto czek! szukał _kiesz_en!e '.- wrę.czy;vszy kasjero- :dem p::i.na! - zabrzmiał za nim jakiś 

Kiedv piętnaście rn:nut. poleni wrę· wi dwie dz1es1ęc1ozłotowk1, szybko od- gło~. 
t"wno \vi„cierzowi w banl.<u grubą pa· l dalii się. Wiecierz przerażony och•rócił riłowę 
c;~kę b"""' iotów, miody chłopak zbladł: I Po paru minutach zralazl się w _ko-' i zobaczy! jaki~M[oś starszego mężczyz· 
rrz2r:i.1il ,_,,ię bow!ern myśli, jaka w tej, lejowym wa~on1e - i teraz dopiero nę. 

- Stojąc za panem przed kasą na 
dworcu - mówił n;eznajomy - zau\.\·a 
żyłem, że wypadła panu jakaś paczka ... 
Skonstatowaw<;zy, że są w niej pienią· 
:ize pobiegłem za panem, nie wiedziałem 
~ednak, do które~o wsiadł pan wagonu, 
tak ŻP szukać go musialem po całym 
pociągu.„ 

Więc>ierz spoglądał na niego półprzy­
tomny, on zaś mówił dalej: 

- Pan pewnie dziwi się, że nie sko· 
rzystałem z okazJi i zwracam panu zgu 
bę. Ale widzi pan, wolę żyć z mojej 
skromnęi pensji i wszystkim śmiało 
spoglądać w oczy, niż martwić się, ze 
przestępstwo moje wyjdzie na jaw i i.e 
zostanę ares;z:towany ... Albowiem, móJ 
młody przyjacich1, zgoda z własnym 
sumieniem zn3.czy wi~cej, niż skarby 
całego swiata! 

Więcierz uczuł, że oczy przysłania ~ 
mu coś srebrnego. 

- Dz'ekuję pa!1u. za pieniądze.„ a 
jeszcze więceJ za jego słowa! - powie­
dział cicho, podczas gdy rytmicznie stu 
kały koła mknącego naprzód pociągu. 

Nazajutrz rano tak samo rytmicznie 
stukały maszyny wielklej hali fabrycz­
nej. Więcierz przed chwilą oddał pie· 
nią~ze kasjerowi, przepraszając go, że 
ponieważ zbyt dfugo czeka! w banku, 
n:e zrobił tego jeszcze wczoraj. 

O ~rczorajszej swojej przygodzie my 
sfal niby o jakimś nierealnym snie. 

- Największy skarb człowieka t(l 
uczciwość! - dzwoniły mu w uszach 
słowa nieznanego znalazcy, a twarde 
~azwy.czaj tna>izyny odpowiadały mu 
Jakims wesołym przyjaznvm akor..rJem: 
„Tak!.„ Tak!.„ Tak!„," . 
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Kto się za tym kryje 

Spr a c masakry ~łudentów 
stanęli wczoraj przed 

tłumu. -
sądem w Łodzi: - Rzeźnicy 
Dziś zeznaje ksiądz Opasiewicz 

i 
i 

kupcy na czele podburzonego 
jego gospodyni 

Zapowiedziany na wc.zoraj proces prze- Roczek Józef - robotnik, przyznaje się ra ludzi i zaczęła się bić. Ale nic nie 
clwko sprawcom zajść kamieńsko - gorz- do winy częściowo. miętam, kto kogo ... 
kowickich llll długo przed rozpoczęciem - A do czego przyznaje się oskarżony - Co oskarżony tam robił? - pyta pro 

pa· co miało być hasłem ruszenia na studen• 
tów, tłumaczy się, że uczynił to na roz· 
kaz„. tłumu i na znak, dany pnez naczel 
nika Straży Rejonowej - Strzeleckiego 
Kazimierza, 1weg,o kuzyna. Natomiast ten 
ostatni zaprzecza tmu. 

:rozprawy zgromadził tłumy publiczności, - pyta przewodniczący. kurator. · 
których nie zdołała jeclnak pomieścić nie I - Kopać nie kopałem, ale uderzyłem. - Stałem oparty o bufet. Ale piwa mi 
wielka sala rozpraw. - Kogo? nie dali. 
Wprowadzają oskarżonych. Wszystkkh - A bo ja wiem w takim tłumie? Na- - Więc to, że piwa nie dostał oskarżo 

przywieziono z więzienia'. z wyjątkiem w~~ęł~ się jedną, w~ęc j~ uderzyłem; Mó ny pamięta, ale o zajściach i winowajcach 
księdza Opadewicza, któr.;v odpowiada z wi~1,. ~e .to są handl'c1, k~orzy _napadaJą na zupełnie zapomniał? 
wolnei stopy. kosc10ł 1 grzeszą ... Przy-iechah do nas, by Z dalszych zeznań wyszło na jaw, ze 

Osobliwa to ława oskarżonych, na któ jakąś ~iarę nauczać. L~dzie gadali, że tern.u rzeźnikowi niezgorzej się działo 
· · k · d · r · · d Dukow1cz o tym. rozpowiadała. posiadał własny samochód, kupiony w 

l'eJ oprocz s1ę za za3ę 1 mrnJsca gospo y Ob t Wł d ·ł b t W ł • 1947 

aktu oskarjenia- jedna z głównych spre mez rze~:i1k z. Go.rzkow1c, staJe prz~d ~ą Z zeznań dalszych oskarżonych wyni-
ni jego - Izabela Dukowicz - według I . . s . .8 ys aw - ~a ~c awa, row r. · 

iyn podburzenia mętów społeczefo;twa: dem. z miną mewm~ego ~aranka. N1~ nie ka', że zmienili pierwotną taktykę. Uprze 
Obok niej siedzą przeclstawiciele mało pam;eta'. bo tego tlma duzo bardzo pd. ' dnie przyznanie się do winy starają się 
miasteczkowych nierohów, nałogowych. -: ~ol.e~chałe~, proszę _Sądu, za kupnem zmienić, zrzucając z siebie odpowiedział 
pi,jaków, spekulantów i kupczyków roz- tro3~ ~~m. Z~ptłem t.en interes, we t~zech ność. Jednak w ogniu pytań prokuratora 
maitych handelko'w N"e b. k · 'd · h wyp1hsmy połtora htra. Dobrze miałem i przewodniczącego plączą się w odpowie 

. • • I i:a wsro me ł . d . "ł d G k . d . b 
rzeźników-najbogaciej reprez ntu. ' ' h W g owie, g y WrOCI em O orz OWlC. Zl8C • 

ławę oskarżon;•ch. , e Jąq c 11".stąpitem do restauracji .Bardunowej na I Strzelecki. Cz"'3!aw, . kt~~y uruchomił 
W h d 

. S d k , dn" piwo. lN pewnym momencie 'vpadła chma dzwon Strazy PozarneJ, hIJPC na alarm, 
c o Z1 ą , toremu przewo iczy 

płk. Ochnia. Przy pulpicie Qskarżyciela 
publicznego zasiadł prokurator mjr. Gol 
czewski. Kolejarze otrzymali nagrody 

Po sprawdzeniu. personalii i odczytaniu 
aktu oskarżenia Sącl przystąpił do pne Wynalazki ich i ulepszenia pozwoliły zaoszczędzić 
słuchania oskarż.onych. -- poważne sumy 

Rzecz charaktery'styczna, że ci właśnie 
ludzie wystąpili w obronie rzekomo pro- Prneownicy ·PKP Okręgu Łódzkiego I no na szereg trudności, na jakie napo-

- Jadłem obiad.„ tłumaczy się. 
- Jakto? pyta prokurator - więc był 

alarm na pożar, a oskarżony piastująe ta 
kie stanowisko w Straży Pożarnej, spokoj 
nie sobie jadł obiad? 

- A eo mnie to obchodzi? Od tego J~t 
komendant Straży. 

W równie wykrętny sposób tłumaczy 
się Józef Kiźlik, właściciel mleczarni. Wi 
dziano go jak jc.:dził własnym motoey 
klem z Kamieńska do Gorzkowic, rozsie 
wając alarmujące wiadomości i nawołu 
łując do bicia studentów „profanujących 
kościoły i groby". 

Ten również do niczego się nie przyzna 
je. Owizem był tu i ówdzie, ale nikogo 
nie bił i nikogo do bicia nie podjudzał.„ 

N a przesłuchaniu tego oskarżonego 11a 
końdył się pierwszy dzień rozprawy. llziś 
zóstanie przesłuchany ksiądz. Opasiewin 
i gospodyni jego Izabela Dukowicz. 

(P) 
.._........,.'"'Im" ...... ~~~ .................... ~ ................. 

Ponura zbrodnia fanowanych przez studentów przedmio- ·od dawna już biorą czynny 1.}dział w ·1 tykają niekiedy pracownicy - racjona­

tów kultu religijnego. Widłami, kamienia „mal~j racjon~liza~ji": ~ar?wno . pra- lizatorzy. _zdarza . się bowiem, że nie- n" a ul. 11.go L1•stopada 
mi i pałkami bili studentów wtedy, gdy cown1cy techniczni Jak 1 fizyczni zło- którzy z nich, maJąc dobry pomysł -
wykonywali oni prace, zlecone im llrzez żyli swym władzom nadrzędnym sze'- nie potrafią go dokładnie ze strony Ubiegłej niedzieli ulica 11-go Ltsto-
władze państwowe. Poziom naukowy, ety reg projektów ulepszeń i wynalazków, technicznej wyjaśnić. W związku z pada byta terenem ponurej zbrodni„ 
czny im.oralny oskarżonych mówi sam za z których wiele doczekało się już reali- tym byłoby celowe, żeby zamiast sto- Gdy 18-letni Jan Pawliczek (Gda:ń-
siebie. Posłuehajmy ich zeznań. zac.ii. Niektóre z nich przynoszą .pań- sowanych dotychczas pisemnych sfor- k ·1 · 

Obst Wacław _ rzeźnik z Kamieńska, . s a 15) przechodzi późnym wieczorem 
S stwu poważne oszczędności. mułowań zapraszano tych pracowni- obok domu nr. 2. został napadni•ty na zapytanie ądu, czy przyznajii się do " 

winy, odpowiada: W dniu wczoraiszym racjonalizato- ków na posiedzenia komisji racionałi- przez jakiegoś osobnika, który zadał 
- Nie przyznaję się, bo tego dnia by- rzy PKP zebrali sfę w świetlicy kole- zatorskiej, gdzle mogliby ustnie umo- mu kilka ran nożem. • 

łem troszkę w nietrzeźwym swoim stanie. jowej przy ul. Więckowski,ego 16, tywować słuszności swych wynalazków W drodze do szpitala Pawliczek 
Posdem do r.estauracji pani Bardunowej gdzie odbyło się wręczenie nagród ko- i pomysłów· zmarł. 

z. zamiarem .wyp~cia so.bie jedMgo!. ~oś mi 1 lejarzom, których pom.Vsły zostały już Dyrekcja .Okręgowa, chcąc przyjść . Spra\vca napadu został szybko ujęty. 
się ~rzypomma, ze hyh tam i s1.a~s1 1 !acy I wprowadzone w życie. Ogółem rozda- projektodawcom z jak najdalej posu- Jest nim Marian Zawadzki bez stałego 
ludzie. Awantu.ra była, ale kt~ bił,_ cos po I no 11 nagród w wysokości od· 2 do 10 miejsca zamieszkania. Osadzon0 go w 
dob.nego z mo3ego rozpatrzen. ia _nie zau tysi"„cy złotych. · niętą pomocą, znacznie skróci czas roz 

ł Al "' areszcie do dyspozycji l)rOkuratury. 
wazy.em. e, proszę Sądu, Ja me nie pa B , · · „ p·atrYwanla p0mysłów i wynalazków, 
miętam, ho głowa moja była zachwiana. e~posred~10 po wręczeJ?lU prem11 Na razie nie ustalono jeszcze tła 

Okazu.je się, ie ten „nic nie pamiętają- ~w1ą;at~ stę ~orąca dys~usJa'. w cz~: aby przez jak najszybsze wprowadze- zbrodni. Nie wiadomo, czy napad był 
cy" przywłaszczył sobie torebkę jedn~j z r s.1e ktoreJ koleJarze wym1emab mysl1 nie ich w życie jeszcze bardziej zachę· r przypadkiem czy też Zawadzki go upla 
bitych studentek, do czego również nie- na tematy związane z rozszerzeniem cie swych pracowników do wzięcfa· nował, mając jakieś porachunki z.e swą 
chętnie się przyznaje. akcji małej racjonalizacji. Wskazywa- udziału w tej akcji. (kł) ofiarą. (i) , 

Wysz'la zadowolona, że nic juz .jej nie 
stało na przeszkodzie do wyjścia. Wła­
ściwie, myśla+a, to śmieszne, że muszę 
z-ostawiać teletom,. dokąd wychodzę. Ze 
nie wolno mi nigdzie wyjść, by wszy­
scy zaraz nie wiedzieli. Nawet w nocy 
ria ieżęlio więzie11 ia. 

A gdybym„. gdybym chciała odwie· 
dzić mężczym? ... Na drugi qzień całe 
więzienie z1na-l1oby już jego numer tele· 
fonu„. Co za niewola.„ 

Gdy weszł1a do gabi1netu, wzrok jej 
padł na białe, podłużne pudel·ko. Kwia­
ty\ Zapomniała o nich. 

Otworzyta pudełko. No co, trzeba bę· 
cizie tlddać to Wierzbickiej. Trudno. Tym 
bardziej, że chora„. Mogła sobie pozwo 
lić teraz 11a tę, swego rodzaju wsipania­
~!omyślność. Tamta leżała .prz:ykuta do 
łóilka i 'Nięzie·nia, a Ewa zdrowa 1i wolna 
-sz11a -n a spotkanie z nim„. 
Ubj erĘ.da się w miłym podnieceniu. 

Drżała ta·k, jak wtedy, gdy szła na pieirw 
sze w swoim życiu rendez-vous. 

45) 

taj, niech pani każe odes'lać Wierzbic­
kiej. Jest chora, leży na szpitalnym. 

- Cóż to, kwiaty? - spytała. - My· 
ślałam, że kaza+a to pani wyrzucić. -
Miałam to odesłać do karplicy. Oczywi­
ście, przysyl;anie kwiatów więźniarkom 
jest co najmniej śmiesz.ne. l\lo i regul~­
min zabrania. Ale dziś można zrobić wy­
jątek. Wierzbicka mia,ła wypadek, leży 
chora. ~iech się ucieszy. 

- Napewno od kochanka, - rze'kfta 
Oltfromska, ujmując ze wstrętem biał.e 
pudełko. 

- Nie, odpowiedzia·ła szybko Ewa 
- To grzecznościowe kwiaty. 

- Grzeczność, dla więźniarki. Smiesz 
nef 

W innym wypadku Ewa odpowiedzi'e!· 
ifaby ostro na uwagi swej zastępczyni 
Ale dtiś nic nie było w sta,nie zepsuć 
jej świetnego humoru. Teresa zadzwo­
ni±,a na dyżurną. 

- Proszę, odnieście to tej wielkiej 
damie, Wierzbid·iej. Strażrniczka 
mrugnęła do niej porozumiewawczo. Wychodząc, kaza-l1a poprosić painią Ol­

bromską, swoją zastępczynię. Była to 
niemłroda panna, wiecznie niezadowo- ROZDZIAŁ CZTERNASTY 
Jona. z życia i ludZ!i. Spojrzaqia ze z9or- w SZPITALU. 
szeniem na wystroioną dyrektorkę. 

- Ja wychodzę, panno r"ereso, tele-1 Janka leżała ze wzr·okiem utkwionym 
tnn zaoisanv na bloo.ku. To ouciełko tu- w s11fit ToneJ:a w b'i ałei, lepkiej wacie, 

'któira drawj1ła · ją i przyprawiała o mdkl­
ści. W głowie huczało coś g~IUcho i b.o­
lało dotkliwie, uparcie. • 
Mgła p~zed oczyma rozstępowała się 

co jakiś czas. Wynurz.ał1a się z niej cza­
sem ja1kaś głowa. Janka poznawa+a je 
To strażniczka, ta znów pos.tugaczka 7e 
szpitalnej. Ta ostatnia, to dyżurna z ~-o­
ry·tarza. Mówi coś, porusza jakimś p0-
dł 1użnym, białym przedmiotem. .. Jak tu 
wszyscy cicho . mówią, nie można :eh 
zrozumieć. A mówić tak trudno„. 
Zamknęła oczy i wnet poczęła tonąć 

w obrzydliwej powodz1i waty. Uczyniła 

wysiłek, by nie dać się pochłionąć tej 
wstrętnej, mdlącej masie. Jakie to byi1o 
męczące, jakie trudne.„ Nagle w tę o­
hydną, cuchnącą topiel wdarł się ja·kiś 
nowy, cudowny powiew. Obmierzł1a to­
piel opadała coraz niżej. Oczy, 'Jst:i 
wnet były wolne z lepkiej, paskuc:h2j 
mazi. Wdychcla chciwie orzeźwiają.:y, 
życioda}n~· zapach. 

Czy to łąki rozkwitają w słońcu Md 
rzeką, czy sad osypany płatkarni jabJ-o­
ni?„. Otworzy.fa usta i wchło,nęła w si•'l­
bie olbrzymi haust tej cudownej wo-1;. 
Oo, oo za ulga! 

Zza białej mgły wynurzyła s·iP ?n:iio· 
ma twa1-z. 

- Niech to pani wypije. 
Ostra woń połaskotała nozdrza, u.su­

nęła tamto orzeźwiające tchnienie. 
- Nie, nie. Tamto! 
- Tamt·o zaraz pani postawię. N:il-

pierw lekarstwo. No, moja droga, niech 
pani nie kaprysi. Dyrektorka kazałla to 
pani dać. - Połknęła z trudem ost'ą, 
gorzką ciecz. - A tu ma pani swoje 
kwiaty. Śliczne; prawda? 

W zwojach bia·~ej mgły majacz:v-iy 
trzy drobne. żółte orzedmiotv. P.~w; 7!lo 

słodką wonią. To są kwiaty, - ' my~l.5ła 
Janka. - Róże. To one ta·k pachną„. 

Przymknę1'a ociężałe powieki. 
- Co za cudowny sen ... nie przery­

wać go tylko.„ nie przerywać... nie:.., 
się śnią dalej żótte róże ... O jak słodko 
pachnie ta łąka„. rze,ka lśni srebrzyś.:ie 

w sllońcu... lekk·i wiaterek owi~w?'J 
skroń„. cudownie„. n• nad uchem ktoś ooś mówi. UoHv­
krwny gl,os brzmi jak bzyka1n,i e natręt­
nej muchy. 

- Nie budźci~„. nie budźcde ... 

Łęcz podniósł się pośpiesznie na wi­
dok wchodzącej Ewy. Weszła zarum:a­
niona od mrozu, z błyszczącymi ocnmi 
i uśmiechem na złagodniałtych ust~·K.h. 
Widzia·łta, że obrzucił jej futro okiem 
znawcy. Usiadła przy· stoliku wzruszona 
i szczęśliwa. 

- Jak to dobrze, że pani odezw:ił·a 
się dzisiaj do mnie. 

- Wła,ściwie nie powinnam. N:e za­
służy1ł pan na to zupełnie. 

- Tak, wiem. - Przetarb cz.ołó. -­
Cóż robić, już taki cham jestem. 

- Cóż to się z panem dzJaJ,o? - ;:>c­
~rzył1a chciwie na jego wąską, wyg'.)!Or: ą 
twarz, czarne włosy, zaczesane gładko 
na małej, ksztaHnej głowie. Na ciemne, 
poważne oczy ... 

- Nie widzieliśmy się rzeczywi·śc„ie, 
już ba1rdzo dawno - uśmiechnął się z 
.zakforpotalfliem. 
Pomy,ślaba, iż w każdym mężczyż :1i~ 

jest coś z dziecka, które boi s·ię l<a·rv. 
Idąc tu, postarnowita sobie nie rc:>bie 

rr:u żadnych wymówek -i co ważniejsza, 
nie wsipominać ani sł!owem o Wiarz:".J ir. - · 
kiej. Niech nareszcie cień tej kob:r:ty 
przestanie olatać S•ie między nimi 

d . " n, 
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WACKA 

SOBEK.;. - P i ęć pokoi na 1ednega, 
to stanowc10 niebezpiecznie! Mogą mi 
kogoś wt;rynić!.„ Co tu zrobić? Już wiem! 
Zaproszę na jah.~ czas kmyneczkę Dryp­
cię i d7.jećmi!. .. 

WACEK: - Wiesz co? Zeby się ta·k 
można wystara~. o jakiś lokal dla teg'.J 
bezdomnego 1„. ' 

SOBEK: - O żadnych sub!okato'aCh 
nie ma mowy! Wl1aśnie przyjechała ku­
zynka z dziećmi! 

KUZYNK.6-: - Kie.dy wyjadę? Nigdy! 

WICEK: - Zrobi się! Pójdziemy w· tej 
sprawie do Sobka! 

WICEK: - Hm .. Faktycznie! .... 
WACEK: - Jak praginę czkawki' 

Wystara•:.arn się właśnie o na.ka~ na ta 
mieszka.nie! Będzie ci u nas., jak w rri­
ju! 

Rąbanka dla dzieci 
na karty listopadowe 

Dziś. jutro, pojutrze i 3 grudnia moż 
n::i odbierać rąbankę na karty dziecię­

f' kat. IRD 7 i IRD '12 z miesiąca listo­
pada rb-

SOBEK: - O zbc_odiniarko! -• 

Przygotowania przedświąteczne 

Tanie choińk 
I 

• 
I 

Sklepy rzeźnickie, włączone do miej 
skiej sieci rozdzielczej, wydają rąban­
kE; na 0ddnek 28 po 0,70 kg. w cenie 
6 zt. za 1 kg. (s-) 

przywqdruią do Łodzi z Podkarpacia, Częstochowy i Spaw 
ly. - Ozdoby.I świecidełka są tańsze nii w roku ubiegłym 

W 
Od tradycyjnej gwiazdki dz;elą mas Podobnie jak w latach ubiegłych za-j daż udzielone będzie również organ lza 

łókniarze czescy jeszcze 24 dni, ale zapobiegliwe parnie opatrzeniem Łodzi w chO'inki zajmie się cjom stude·nckim, Czerwonemu Krzyż,o-
·kł d . I . <;Jo~nu już poważnie myślą o za·kupach spółd~ielnia „Las", która zamierza sp-ro- wi i ·imym instytucjom spO!recznym ,j cha 
:t a aJą gratu aqe swym sw1ątecznych. wadzH: ponad 30.000 sztuk drzewek. rytatywnym_ 

kolegom polskim Oczywiście nie zawadzi wneśAiej za Przywędrują one do Łodzi g 1ównie r Dla świetlik S'Prowadz·i się choi•nki o{! 
Generalny dyrektor c.z.P.Wł. ob- ?Patrzyć się _w podstawowe 

1 
ar.tyk~l.Y,, Podkarpacia oraz I lasów częstochow- 7 do 1 O mtr. wys·o·k·ośd w cenie okoł2 

Wencle otrzymał od Czechosłowacko- J.ak mą~a, c~k 1 er, słodycze, ~aK:l1e itd, skk:h i spalskkh. 500 złotych. 
Polskie-go Komitetu Włókienniczego i Jednał<z.e me m:a abs·olutn~e. zadnego Chcąc zaopatrzyć w tanie choinki Poza tym spółdzielnia „las" s·prow~-
od GeQeralnej Dyrekcji Centralnych pow;o~u do. s,peqa·ln?-910 posp11-:chu, bo świat pracy, spMdzi.elnia „Las" będtfo je dz,i do mirasta znacZ111e i1lo.ści gafęzi Jo· 
Tekstylnych zawodów (czeski; odipo- na sw1ęta. n11c:ze~o me z~brak!";e!_ hurt·owo rozprowadza~a Radol11 Zakłado dłowych ,j świerkowyoh, dla ce·lów deko· 
wiednik CZPWł) następującą depe- Instytucje p~nstwowe, 1 spo-!Jdz1elcze wym w ce·n1ie po 63 złote Ila drzewko racyjnych, w zwiiązku ze zbHża.jąqrm sh 

· z.awczasu bowiem pomyslały o przygo do 80 cm. i po 186 zt. za drzewko od 80 lCongresem Zjedno·czenl·owym. 
:;,zę: towan i·u odpowiednich zapasów na świę do 350 cm. wysokości. Dzięki ustaleniu m<*symalnych con Q· 

Z radością dowiedzieI1śmy się, że fa.bryki ta Bożego Narodzenia, toteż ma!::azyny Hurtowa sprwdaż choinek będzie się rat snrowadtell'iu xnacmeJ· Uości drz~, 
n.,..Jei,ąv.- dl! Ganeraine.i Dyrekcji Przemysł\!. ""' -r ''lóki~nllz~zeiro wykona.ły jako pi'erwtw.e z klu i sklepy pe.;,e są najróżnorodnie!szego odbywała na placu przy Al. 1-go Maja wełc, zapobiegnie się n:emniej trady". 
c11owych gałęzi przemyst.owych roczny pia.n towaru, że tylko jak to mówią - bra.:· i 82, dokąd winny się jui zwracać Rad11 

1 

cyjnemu paskowi i umożłiwi nal.lyc-i.s 
pr'klukcy.iny. C~ymy irlę z Waszych pomyśl- wybrać!... Zakładowe z zamówi1eniami. Telefo'n drzewka świątec:znego lkażdemu (;~fo-
n:vch wyników i' życzymy Wam w dalszej pra * * * spółdzielni 191-84. wiekowi pracy. 
c~ podobnych radosnych sukcesów. Serd-eez- Czy sl"·szał ktoś o Bożym Narod•e-niu Na t · I d b d 11~ wa~ pozdrawia Czech05łowacko-Pt>lski Ko I 

4 ymze p acu sprze awane ę ą * * 
1pitet Włókienniczy 1 Generalna. Dyrekcfa bez tradycyj.nego driewka choinkowe· cho inki również i w detalu. Cena deta· * 
CETEZET. go? liczna usta~ona została na 95 i 260 zf. , 6ią.Qi.nkę trzeba odpow'ednio udei<o-

W odpowiedzi dyrektor WendP. wy- ·I pod tym względem możemy być zu· z.-leżlli·e od w~e.lkośd dri.ewka. rować. Sklepy zawalone są już najroz· 
dosował w imieniu polskich włóknia- pełu1ie spokojni. llośd choinek, które Połowę sprowadzonych choinek roz- maitszymi ozdobami i świec;•dełkam;, 
rzy do włókniarzy czeskich depeszę z nadejdą w tych dniach do Łodti wy. sprzeda Powszechna S·półdz1ieln.iia Spo- których cena została obnii0ina_ 
podziękowaniem. ~tairczą w zupełności ' na zaspokojenie I żywców w swych 22 sk'udach opaJio- Bomby srebrne kt>s.ztują 140 zł. 'tu­

potrzeb łodzian. _ wych. Zezwolenie na detaliczną sprze- z,i,11, bomby z reflektorem - 336 zt. tu­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~ z~, . bomby dekor~ane - 1.176 zŁ Ce 

J U Z
l!I o d 7 · li na pojedyńczych gwi1azd wvnosi od 21 

P·,1·ako· w . _ e I „ a n o I d:l .84 zł.. 10 pasemek lamety celofan~-. I we1 - 130 zł., lć>meta srebrna - is 'li. 

Ceny wyrobów Państwowego Mono- można I .... . , . 14:.'rebka, świeczki - 173 tł. tu.ziin, lichta 
polu Spirytusowego zostały podwyż- za a'iWl3C sprawy na pOCZCle rzyki - 135 t:ł. tuzin. 
szone. Przed kilkoma dniami pocztowcy łódz będzie podejmowa•ne ai do dni1a 10 sty Towaru do sklepów łódz·kich dostar-

Wódka czysta 40-procentowa kosz- cy, chcąc god·nie uczcić Kongres Zj2d- cznia roku przysz.~-ego. · . czyla wytwórnia państwowa w Piotrka 
tuje obecnle 800 zł. litr, 410 zl. pół li- noc7:~niowy Pa~tii Robc:tniczy~h,_ posta- Wydawanie paczek awizowanych w wie _oraz prywtane i spóPd:delcze przed 
tr;i, wódka czysta 45-procentowa - now:~1 pra•c·o.wac o. god11 nę dłuzeJ. . urzędzie · pocztowym nr. 2 przy ul. Ka- ~ 1 ęb1orstwa z Wars~awy: . Okazuje s'ę, 
ano i 450 zł. luz od dr1<1a 20 listopada rb. wszystkie rolewskiej również odbywa się od go- ze Warszawa p·o1rat1 tame1 kalkufQW<lĆ 

urzędy pe>cztowe na terenie Wielkiaj dziny 7-ej rano. od przedsięh:o;rstw tód.1kkh„. 
Spirytus kosztuje 2-000 zf. litr, pół Łodzi ro7:ipoczynają pracę nie jak dotąd * • • . * * 

litra - 1.DlO zł. (t) o 8-ej lecz o 7-ej rano, jednakże nie * 
---- wszyscy mies.zkańcy jeszcze o tym wie Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów Kogo nie stać na kupno ozdób choin-

Z notatnika reportera dzą, bo od 7-·ej do 8-ej w urzędach pa- w Łodzi kornunikuie, że znaczki poczto- ~owych, może z p.owod;ze-niem wyl<Oll<1e 
!luje mi1n1ima1lny ruch. we wydane ku u~amiętn i eniu Konqresu fe w dom~ .. Ruchliwa Liga Kcbiel orga 

w mie;ozka.ni11 właSJnym t>l"lY .111. Przę. w b 1 d k · p t - T 1 Ll·iednoc'eniowcqo uka· si w spr "' n:zu1e specjalne pokazy, ucząc p"'ni+::>, 
clzalnia.11P,j 13 11siłował;i popełnić s·amobóJ. O ee ego yre CJa OC.Z I e egr3 ' ' . ' ~ . zą ę . L· -' 
gtwo 37.letnia ,ladwiga Kaczkom;ka. l{orzy· fów przypomina o wcześniejszvrn rozpo daży we wszvstk":h placówkach poc7t:J- jomu jak samemu można robić ozdoby 
s'ają.c ?. nieobecności domowników podai.ę'la czynaniu ur'zędowania, które o tej porze wo - telekomun:kacyjnych. (~) 1 podarunki na święta. 
ł1<Jbie hnytwą gardło oraz żyły u l,)bu rąk. KJrsy odbywają się · pod kierowni-
w si.anie ci~~ki~ lekarz Pogoto;wia Rittu~ko . fJwaqa fflilfUqU! ctwem artystki malarki p. Kalmusowei 

w::,.:~~w::_„_.::::E~~.:.J::~·:. Ws"'c1e· k"Y'. · 'pia .. s to· ·dz: ~·Ea~~~~2~~~'L~i:";a~Y~i'.~~~~J',~: 
Jl'chaną. z'>stafa przez samochód . 11lega.jąe I ł I I.;; f ~alu Zauądu Miejskiego przy ul. Andrze 

ciężkim obrar.e~fom :ta. • pokąsał przecht>dn·ów na tereoie XV-go Kom. M&O. ja 1 - we wtorki i czwartki. (ł) 

Na. tramwa,i }inii „11 '. st()jący na przystan Nalez· y natychm ast 5ia z'!2szcze1"1·c·1. CENTRALA 
•"1 przy ut. Rzgowside,j 82, najechał .,, tytu 11"'1 <.::I '.# ODPADKÓW UŻYTKOWYC'fl 
tra.mwa.,j te.i samej 1ini1, również ?)dążający w W południowej dzielnicy miast~, na j tylko w ten sposób można urat·ować iy- '"frt)dni: 
kienmk1t Pl. J_,eonarda, Dwa wagony cloezep-
"" pierwszego pociągu wys1toczyły .,, szyn, terenie 15 kofr]isariatu MO, grasowa· ~ w cie. Jn:i. WŁOKNIARZA, 
irze.i pasażerowie ulegli lekkim obnlieniom o·S'tatnieh dnlach wściekły pies, który Pod tym samym adresem należy zg_ła Inż. CHEMIKA, 
ci;1.\a.. Pnyezyną zderzenia był defekt ham1.t1 p•okąsali' szereg przechodniów i zwierzę· szać się z pokąsęinymi psami, które tów· '.? 1'ECHNIKóW włókiennicz;,:ch, 
Miw dr11g-ie;ro pociągu, ta. nież zaszczepi się przeciVl'ko wściekli7.:- TECHNIKA budowlanego, 

* * * W związku z tym Starostwo Grodzkie 1ie. Głównego KSIĘGOWEGO. 
Przy laskn '!- zbie~u uI1'o Ok?lne.i i Łuka. Połiudniowo - Łódzkie wzywa wszystkie Sprawy tej nie wolne lekceważyć, KIEROWNIKA Oddziału So~ja.Inci.rn 

~7:ewsli~ej pm'{1es!t Się na. drze·v~e .Ja.n Ko~e: pokąsane osoby do nał\'chmiaslowego 1dvż wśc'ek!i:zna jest cho•Qbą z regu~y lNSPEKTOROW kontroli. -
1Ho•.11ski. Mm esz,Ka~~ przy. ul. Łukaszewsk eJ znłosz'l!Oia S·lę do dozom sanitarnenc 1\ończ„c?. sie,. ~mierci<>, o 1'le w P"f"'. z ł · d 
ig_ Ukarz , p11.gotow'a Ratunkowego :;;twier-1 ~ , • . " ~ '' " ""' ... g oszema o Wydziału Personalnt>-
dz:il mt"nn 1>...,,v~ny samotu'i·h..,„ . .,!„ u!lta. przy ul. Pablan.ck1ej 21 O, celem podda· n'e be-da dokonane odpow:ędnie zable· go c. o. u . Łódź, ul. Południowa nr 44 
Irino. 1t1 • nia się 1'>7'C:%enienio.m ochronnym, gdyż gi! t1} tel. 163-94. · 12531-k 

Wódka zdrożała 

Bądzie 
• • mnre1 
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Dział oficialnlJ ŁOZ1 s N ietortunni obroricq 

K~~,~~~~~~ •. ~~!~.~~~ ,~Y,}L ~ S a m ·1 n 11

1 e w 1· e d z ą· c o p o d p 1· s y w a· 1 ·1 
teprez1>ntacji 1„odz\ na mPc;r.. :r. Luli li nPtn w dn. ! 
:A::;;~,:,·:,:'~~;.:'.~P~· ,:"'~:"~::':;,::, Przeciwko autorom bzdurnevo „hstu otwartego" zarządy klull iw 
godz. J8.00 w lokalu R. K. 8. Ognisko ul. Ki· 1Ufl., AZS i ŁKS wszczęty doch odz E nie 
liń8ki4'~n 177, na. wspólny trening. 

ZbiórkR prrnd wyja1.de.ro ,fo L11hlinA 4. 1~. 43 Grono lekkoatletów i lekkoatletek 
'(sobota) o godz. 10 rano na Dl"orc11 F'abrycz; łódzkich nadeslało do SZ<'fegu redakcji 
nym. tak zwany „list otwarty'", w którym 
Bhpedycję poprowadzi Sekrdan L. O. Z. T. usiłuje przypisać zarządowi ŁOZLA 

s. Dre~~ler Bolcsław. wine tego, iż w minionym sezonie nie 
Z11. oberuoM zawodników n'I. tr<'ningn i na I wy~aza~ ';'iGk!"zej in'ic1atywy i w rezul-

iniejscu zbiórki odpowiaib,ilł kluby, tacie Lodz pozbawił Imprez lekkoatlę-
1ycznych, a zawodników skazał na bez-

dzić mustmy, że posta"done zarzuty I Należy przypuszczać, :że tutaj podzla 
!>ą b('zse11sow11e i niestotne, a przypi- lal zly przyklad zawodnika DKS, Pa­
sywanie oqpowiedzialności władzom wlowskicgo, który nagle przybrał togę 
okręgowym niesłuszne. Dlatego też, obro11cy mteresów lekk:ej atletyki, ry­
używając bardzo oględnego określenia, zyku.iąc wcześniejsze publlczne wystą­
wYstąpienia tego inaczej, jak niemą- plen;e z podobnie n!edorzecnzymi zarzu 
drYm, nazwać nie możemy. tarni. Doczexal się za to należytej od­

Trzeba stwl'=rdz1ć, że LOZLA wypeł- prawy, czyli po ojcowsku wymierzonej 
nił catkowicie kalendarzyk imprez i je- mu rocznej dyskwalifikacji (mamy po­
dynic imprez mic;dzymiastowych nie ważne obawy, czy tylko na tym s:i:: 
udało mu się zre2.lizować, wiemy jed- skończy). 

ZZK przoduie w ,,koszu" c~~~;;~unna inicjatywa nie wywoła-
a Z10~1 (S1 ętai:błGWCf) 11ne1rywa ta jednak żywszego oddźwięku w opi­

w ub. niedzielę odbyły się trzy mecze koszy. nii publicznej, gdyż tvlko bardzo nie­
ltc5wki o mistrzostwo ligi. w odbytych spotka- liczne pisma bezkrytycznie potrakto­
Jliach padły następuj 11ce wyniki: wały to wystąpienie i zamieściły nie-

AZS (Kraków) - Zgod:1. 36:25 (15:15), Wi- madrv list. 
1ła - - Zgoda 33:29 (16:11) i wart;i. - AZS Daiecy jesteśmy od tego, ażeby brać 
(Warszawa.) 27:23 (8:8). Po tych meczacll t;i.- w obronę Zdrząd ŁOZLA. Na pevmo po 
belki\ przedstawia 11, jak następuje: trafi to on zrobić sam z daleko lepszym 

n~l~, a na pewno wiedzą o tym .ró\;· 1 Uderza fakt, że na zb!orowej liście 
:i1ez doskonale i autorzy oweg? ,,l'stu ': podpisów figurują nazwiska takich za­
ze w tym wypadku ŁOZLA nie ponosi wodników i zawodniczek, którzy mieli 
winy, bo w grę wchodzil:v inne vn.glę- sezon wyr.eluiony i absolutnie ;,a zbyt 
~Y, którym n_ałeżało podporządkować skromną ilość startów narzekać nic 
interesy Lod.z•: . . mogą. Jeśli większa część ich wystę­

- Co własc1w.1e ~powodowało to nie- pów przvpada na skocznie, bieżnie i 
gier pkt. 8t. koszy wyn!k!cm, jednak bezstronnie stwier-

4 4 173:139 1) ZZK (Pozn:>,fl 
fortvnne wystąp1en 1 e? boiska innych miast Polski, a także l 

2) Y.M..C.A (Łódź) ' 3 161:135 
--------------------------------- zagraniczne, tym bardziej powinni 

i') AZS (W-w;i.) 
l TUR (Łódź) 
n) W11.rt:l • 
6) AZS (ltr:tkócv) 
7) Wi11h. 

8> 7.go :i. 

5 3 lf'lj3:134 

3 ~ 140:118 

2 

2 
n . 1 

o 

128:128 

l!'i3:178 
l:J5:176 

l:U:161 

Dumbadzei Hnykina 
nadal uzyskuiq dobre wyn'lci 
W Tyflisie odbyły się lekkoatletyczne 

mistrzostwa Gruzji. Mimo niesprzyjają· 
cych warunkó N atmosferycz.1:vcl1 czoi.o­
wi lekkÓatlec1·Gruz1i uzyskali na tych Z'.'I 
wodach szereg doskona-bych wyników 
Znany sprinter Sainadze przebiegł 1 OO 
mtr. w 10,9 ::ek., a na 200 mtr. uzysk::ił 
czas 22,4 sak. 

Z wyników uzyskanych przez zawod­
ri:czki należy wym:enić czas Gokieli 1 OO 
mtr. - 12,9, 22,6 sek. uzyska-la w bi3· 
gu na 200 m. 15-letnia zawodniczka Hn·y 
kina, która wygra' a również skok w dal 
wynikiem 5,59 mtr. Na tych s3mych za· 
wodach Nina Dumbadze uzyskała w rzii 
cie dys~'e;n dosko'11ały wyni'( -·· n 6? 
mtr. ---
Trzeci start Węgrow 
Zrodzili s·, na mecz w latcw cach 
Węgrzy zgodzili się na trzeci mecz w 

Polsce, który odbędz!e się w sobotę 4 
grudnia w Katowicach o godzinie 16-ej. 
pod nazwą Budapeszt - Katowice. 
Skład ósemki śląskiej będzie taki: Gu· 
mowski, Kasperczak, Bazarnik, Rodak, 
Sznajder, Nowara, Patorak, Mieczyński 

li serzy w drodze do ligi 
~kład grup ; m r n r 1t y - tale ndarzyk rozlosowany 

W Jok:ilu PZB odbyło się w Warsza­
wie losowanie kalendarzyka spotkań o 
wejście do lig bokserskich. W losowa­
niu brali udział przedstawiciele zainte­
resowanych okręgów, z wyjątkiem ol­
sztyńskiego, białostockiego i często­
~owskiego, ponieważ okręgi te nie 
zgłosiły się do dalszych rozgrywek. 

W związku z tym zaszła konieczność 
zmiany podziału klubów na grupy. W 
grupie I walczą: Warta (Poznań) 
Odra (Szczecin) i Gedania (Gdańsk), 
w grupie Jl; Gwardia (Gdańsk) i ZZK 
(Poznań), w grupie III: Zryw (Łódź) i 
zwyci~zca spotkania Pafawag (Wro­
claw) - ZZK (Inowrocław), w grupie 
IV: mistrz śląska, Radomiak, w gru­
pie V: Gwardia (Warszawa - Włók­
niarz (Łódź) i mistrz Rzeszowa i w gru­
p.ie VI: 1KS (Wrocław), Zjednoczeni 
(Bydgos7cz) i Lublinianka: 

Przeprowadzono losowanie i ustalo­
no następujący terminarz: 

12 grudnia: Warta - Gedania, zwy­
cięzca meczu Pafawag - ZZK Inowr. 
ze Zrywem, mistrz śląska Radomiak. 
Włókniarz - mistrz Rzeszowa, Zjedno 
czone - Lubl1niar.ka. 

19 grudnia: Odra - Warta, Gwardia 
(Gd) - ZZK, wicemistrz $ląska - zwy 
cięzca meczu Pafawa.g - Inowrocław, 
CracO\'ia - mistrz Sląska. Gwardia 
(W-\'Ja) -- Włókniarz I-szy KS - Zjed 
nocznne • 

9 słycznifl: Gedani~ - Odra, Zryw 
(Łódź) - wtcemistrz $ląska. Radomiak 

- Craco\h, mistr7. Rzesznwa - Gwar 
dia (W-wa), Lubl\n\anka - I·szy KS 
(Wr). 

16 stycznia: Gedania - Warta, ZZK 
- Gwardia (Gd); Zryw (Łódź) - zwy­
cięzca meczu Pafawag - ZZK Jnowr„ 
!tadomiak - mistrz ~ląska, mistrz Rze 
S7.0wa - Włókniarz, Lublinianka 
Zjednnczor.e. 

23 stycznia: Warta - Odra, zwycięz­
ca meczu Pafawag - Inowrocław -
wicemistrz Sląsk'l. mistrz $la5ka -
Cracovia, Włókniarz Gwardia 
(W-wa), Zjednoczone - IKS. 

8 lutego: Odra - Gdania, wicemistrz 
Śląska - Zryw (Lód:l\ Cracovia -
Radomiak, Gwardia (W-wH) - mistrz 
Rzeszowa, IKS - Lublinianka. 

Gospodarzy podajemy na pierwszym 
miejscu. 

Nie wiadomo ieszcze ktO zostan:e 
mistrzem i wicemistrzem ~ląska- Mis­
trzem pierwsze.i grupy jest zespól Ba­
torego (Chorzów), w drugiej Zryw 
(Swiętochlowice) i Huta (Zabrze) posia 
dają jednakową ilość punktów i mu~·11 
ię spotkać po raz trzeci, zwycięzca te· 

go meczu zmierzy się z mistrzem gru­
py pierwszej Batorym. 

Spotkanie elimin;iC',vjne między ze­
snnłam; wrodawskiego Pafawagu i 
ZZK z Jnnwrocławi;i o pr<1wo walki n 
we1scte do pierws?:ei hib drugiej ligi 
odbędzie sie 5 grudnia na nevtra lnym 
terenie w Poznaniu. 

Grzywocz r::e szedr w skład 6sern­
ld, bo jak się okazało po meczu war­
szawskim, uleg~ złamaniu żebra po cio 
sie Barsodiego w 1-szej rundzie. 

Teraz kolei n LubUn Dziś pokaz gimnastyczny 
Ping„pongiści iadą po z;wycię,fwo p t k Jrepszym g· nastykiem Weg ,. er 

l;ezo11 ping • pongistńw łódkich z~powiada a a y na ' m . . 
11!.~"' bieżący111 roku b:ird~o dobrze. Reprezen- Węgry po:rnna~y w Warszawie Pols·kq I wolnych, z•..:i których wykonan:e otrzy-
ta.cj:i. nai;'llego miast& rozegrała już d-w:i spotka- w międ.:ypai'istwowyrn meczu qmnastycz mał najwyższą notę 1 O pkt. 
nf::J. międzymii\~towe i Pomorzem i Warszawą k · :J 
która iakońc1r.yły si' iwyc1ęstwe1n Łodzi. Za- nyrn 342,70:324,30. Stosune ten nie or Doskonała drużvna gimnastyków wę· 
:zna.czyć Dal11ży, że specjalnie dn1.,.ie zwycits- Z\';'ierciedlaf ~la.ści:"':e .różn1:cy, poz!o: gierskich ~rzyb:/a wczor~j ?o Ł~dz1: 
two ma wielką, wartość dla ;r,„,dii. ponieważ mow .. K.lasy„kaCJa .1ndyw1dua.na nardzie) Dz :ś w sali YMCA odbędzie się wielk·i 
jest to pierw11za. wygrana z reprczeuta.cj~ sto- wyraznie uwydatnia przewa9ę ~.do.byw- po•kaz gimnastyczny drużyn węgier,:;kiej 
llcy. ców brązowego medalu ol1mp11sk1ego. . . . . 

NaJbliżsiym przeciwnikiem lodzian będzie Pierwc:zy z Polaków _ Gaca Paweł 0 _ 1 polskiej. Występ Węgrow wvwola·ł zro 
t.llraz Lublii1. ~'~r:wdzie. Lublin nie przedsta- kazał -się słabszy, niż ca'.a ósemka wę· zumiałe za·interesowanie w Łodz•i, tym 
wfa ~byt wl.elkie.1 kla.~y. irdna_k i do go ~e- , k bardziej że jest to pierwsza tego ro-
cr;u 1.odz1an111 pu:ygoto u!ą 51' doś'5 st~r~.llllle, g1ers. a. . . , . . . ' . db d

7
• . 

~:v równle.i J w:vgrać. Mec;: odbędzie się w Lu-, Najlepszym zawodnikiem oi<azał s 1 ~ dzai~ imprei~ u nas .1 ? . ę - e Się z O· 
bli 1111. . Palaky, zdobywca z-hotego meda'iJ w k~zp .r~godnia Przyiazn1 Polsko - Wę 

r.arz9,d LOZTS ma ~ami.ar .111 ciągu sezonu ćwicieniach wolnych Zdobył on SS.15 g1ersk1e1. 
i;prnwadzil: d<> Lod<::i druzv:-o; . z~r·nicr.no;, \pkt prznd s~:wnyai 57 50 pkt. i dr. Sa.n Początek tego niezwykle interesuia pni.>d~ wszuct,k1m li C:e 1to•ln<v?r11 ł 'Vęg1er. . . a . . . '. V ' • - • . 
Je§l1 me nis lltania na przes;>.;lW'·'· ,„ ,....„Tl0 !ha 57,'25 pkt._ Na1s_iln1eiszym_ był Pa'.a~J ceoo D01'aZU tWVz1nal.ZO.f10 na aodz1n~ 
..,.,„el<tv ta bed' w1alizo"1a.n&. w swe1 soec1alnasc1 - ~WlCz.en1ac'1 19-ta 

zdać so'bie sprawę. ie bez ni•'.h, jako 
czołówki, możliwości zorganizowania 
poważniejszej imprezy w Łodzi nie 
istniały. 

Oceniając to wystąpien:e z różnych 
punktów widzenla. dochodzimy zawsze 
do wniosku, że jest ono wielce nie­
mądre i kryje się za nim jakaś akcja, 
zorganizowana przez warchołów spor­
towych, która nic innego, poza szkodą, 
Ie!<kiej atletyce łódzkiej nie przyniesie. 
A u torom niefortunnego wystąpienia 
należy sie co najmniej ostra chłosta n3 
gany, a klubom.„ 

Wlc>.śnie klubom. Jak kluby mogły 
dopuścić do t~go, że bez id· wiedzy za­
wodnicy. składajac swe podpis:v pod 
stekiem bzdury i fałszu, decydują się 
ni\ publiczne wystąpienie? Gdzie dyscv 
plina organizacyjna? Cóż to za ,,cywil­
banda"!? 
Każdy ma prawo wypowledzie6 swo 

je zdanie, bo krytyka jest dozwolona ł 
wskazana, a.Ie·musi bvć jej nadana od· 
pow!e0nia forma. Niestety, w wvstą·· 
oieniach lekkoatletów trudno dopa­
trzeć się zdr'lweg·J rozsądku bo w pod 
niesionych zarzutach je1no· przeczy dru 
giemu. Czytając je mimo woli nasuwa 
sie przypuszczenie, że wiekszość zawod 
ników położyła swe pf·dplsy, nie zada­
jąc sobie chyba trudu przeczytania te­
go co podpisuj2, bo przecież nie mriż­
na podeirzewać ich 0 kompletny zanik, 
lub brak inteligencji. 

Zresztą nie tędy droga do wypowla­
dania swych krytycznych 11wa~ nawet 
gdvhy one rzeczywiście byly istotne. 

Skądinfld wiemy, że zarz~dy klubów 
AZS, TUR i ŁKS, do żywego porusz1>­
ne podobnym wvc:;fapieniem zawodni­
ków. przeprowadza.ią w s«rym zakre­
sie dochodzenia, któr~ powinnv rzucić 
nieco światla na zak11lt5riwa. st~onę ty­
le niemądrej ile szkodliwe; cil·cji. 

Rnt· 

=1rl!ł11sł nrzy s :atce 
JUq i H {~ Jnow~~1a w nsittrzcnt1nc"I 

W dalszym ci~ iru rozgrywek o n11strzostwo 
Lodzi w siatkówkę męską i żeńską. drużyn · A 
klasowych uzyskano w ub. sobotę i niedziel~ 
na.stępujące wyniki: 
SIATKćWKA MĘSKA: LKS - YMCA 2:1, 

TUR - Wł1kniarz 2:0, TUR - L"'S 2:0. AZS 
- YMCĄ. 2:0. YMCA - I!KS 2:0. LKS -
RKS 2:0. TUR - ŁKS 2:1 i LKS - Wló· 
kniarz 2:0. 

SIATKćWKA tE~SKA: YMCA - Włó­
lmi"r;: 2:0, RKS - TUR 2:0. w eiotl~tj ce ko­
hi<:"ctj prowad?.! nadal dru!iyn11. RKS, :i w siat­
K:ó...,re meski&J na czoło wy;;unał i;ię ies.D1ł 
'l'U}t 
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skicb lotników polskich · 
, 

~ 
_:fl~.3~~~ 

W tym samym czasie na lotn.sku w 
Sokoto, wśród oficerów sztabu dywizjo 
nu specjalnego, panowało wielkie z::i­
niepokojenie z powodu zagi1nięcia po­
rucznl·ka Krzyckiego. Dotychcza-sowe pa 
siukiwan'a nie daJ~, żadnego rezuitat.J 
i pod wplywE:m sierża11ta Drzazgi, któr'! 
się zgłosH do raportu, dowódca dywi, 
zjonu postanowił zrobić jeszcze jedną 
próbę. 

Zwo·lat wszystkich oficerów na odpra 
wę i oświadczył im, że jeśli i tym ra­
zem wyprawa nie przyniesie pozytyw ­
nego rezultatu i nie- odnajdą zaginio 
nych, będą zmuszeni do zrezygnowan,5 
z poszukiwa1'J.. - Musimy s·ę śpieszyć­

rzekt - tym bardziej, że nie spenłil1śmv 
swego właściwego zada.nia. Wiecie 
przecież doskonale, że ukryte w pusty­
ni oddzia'y n:emieck:e ciągle atakują 
1asze wojska. 

wwww 

Jeszcze raz uwaznie sprawdzili ma I Mi.nęło kilka godz;n i lornicy wd~ 
pę i linię swego poprzedniego lotu. W I krążyli nisko nad diunami. Wreszcie znie 
wyprawie miał wz·iąć udział cały dywl- \ chęcony dowódca daJ zna·k do powro­
zjon. Starann·e sprawdzono maszyny i tu. Drzazga, który wciąż wpatrywał się 
eskadra po kilkunastu minutach wzbi1-:i Jw bezkresną dal, nagle spostrzegł sa­
się w powietrze. Okrążyli dwa razy lot· moiot iw .powietrzu. Zawiadomił kole­
nisko po czyrn uformowawszy s:ę, klu- /gów i ca!a eskadra zwróciła się w tym 
czem ruszyli w głąb pustyni. Za chwilę kierunku. Odległość szybko mala~a i te 
została za nimi wilgotna dżungla i ro-r-\raz mogli dostrzec wyraźnie, że był to 
poczęły się ż&lito - szare pias·ki. niemiecki myśliwiec. 

MFW 

P . k . I rzec1w o grypie .... OR R()ZVf"KI. ~pecja N.ARTY - SANKI - NA RATY oryginalne 
,:sta ch11rób k"t:r„cycb 
akunern. Pnv 1muJe 

Prokurator żąda surowej kary dla oskarża- 2 - 6, Ptotrknw•ka 33 
nego, który ials1lowal mleko. 11731 I{ 

- Czy mogę zadać kilka pytań? - zwraca•--D-.--. -~-1-rn"'•""C_Z_i.....,S'""Ł,-,-A-=\=-'V 

się oskarżony d<J pIZE"Nodniczqcego. li O W ALSIU ~pecja li. 
- Tak... sta chorób wenery· 
- Panie prokuratorze - odzywa się askar- cznych skórnych Al 

żony. - Czy pan zna s:ę na mleku? 1 Ma.ia 3 1 I ?32k 
- Nie ... Od tego jest tu rzeczoznawca. 
- Dobrze ... - i zwracając się dn rzec'~'nm1· Dr SIENKO specJałi 

cy oskarfony pyta: ~ta skórno • wene-
- Czy pon zna się na prcrwJe~ ryczne 13-14. 16-18 
- Nie ... Od tego jest pon prokurator. Kllińskieg') 132. · 
- Więc czego chcecie ode mnie?.„ Pn.n pro- 11733k 

ŁYŻ.WY poleca: .J. Puj 
<lak i S-ka Łódź, Piotr 
kow&ka 8;>. 12;rn;~ 

KAPELUSZE damSf~lP 

kanapy, lóilka, tap­
czany, kr1esł.a, duży 

wybór tanich leżanek. 
Tapicer Gwoździń:ski, 
S:i:Iodows:dej 8 (Podle 

mesk1e duży wyb')r P" śna). 12'338k 
leca sklep Piotrk<1W$ 
b 22:!. 12~1lik RADIOAPARATY -
,.SREBRO w ka7.iłej la.mp:v wsz_elk'ch ty· 
Ilości kupujemy-Kan- pow naprawiamv szyo 
tor i Zit>lińska, :f,6<H. ko, tanio, facho'." '': 
Grann-HotPI'". 12240k I (20 lat prakt:yki) Kilm 

sk1eg-0 10, rog Pomor 
WEŁNĘ owczą skupu skiei. ll656g 

NOSKUP" Łódź, ul. . 3-i:o, 0. go z. 

kurator nie zna się na mleku, pan rzeczoznaw­
ca n.ie z.na się. na prawie, a ja mam sir; zriaś 

jemy fhrna ,.WEŁ-, w-DNIU d 

N r t 17_ 12014k 9-~eJ odbędzie . się pu-
()r TEMPSKJ spec1a- aw 0 Mirzna sprzeda;r, koma 
lista: weneryczne ;kór ICUPUJĘ SKÓltKI: przv ul. Kowotki 58. 

i na mleku i na prawie? ... 

• • • 
ne, włosów moczo- piżmowce, tchórze li$y, · · 1244lg 
płciowe. Piotrkowska in_ne futerkowe. f/dł, CELOFANOWE to1eo 
114. 11734k P10trkow!>ka 36. E·rcz. . . . W pokoiu dziecionnym wielki hałas. 

- Dzieci. uspokói1l.ie się - strofuje .twe po­
ciechy matka. - Dlaczego n ie możecie się po­

____ _ _ kowski, tel. 256_46_ · k1 z wnelkimi. nadru· 
llł. VOGEL, specjali- 1 lfl9Sg kami wyko-n 1 11e 1ta­
ta chorób kobiecych, ~=-==--=--..,......------ rannle I szybko Wy· 
~kuszer!a. Narutowt- SREBRO (złom, mone twórnla Bibułek „Pod godzia„. 

- Włmnfe pogodziliśmy ~ię - ·odpowfodc 
J(m;io. - Ja chcę dostać to n'ljwJnk~F '"blko 

2 ty) stale kupuiemy. kowa" Łódź, ul. N11.ru 
·za 4., tel. 60-92 Sklep ega mi· t zow 

11727k z r 5 r • towic7a 117. nrmrzf'C7na 
i Sielanek też!„. 

• • • 
ski. Więckowskiego oficyna parter telet. 

IJOKTÓR RETCHER - d S ód · . k l 6 ( awn. r m1e1s a · 268-62, 124-71. 12473ir 

Jeden z OJlystów, cxlznaczajqcy 3/ę niepo­
wszednim dowcipem, otrzyma/ następujący 
list: 

- Szanowny mistrzu!.„ Przv 'ariele moi twier 

;oerj~lista: wen„ry-:-z­
ne, skórne. ołc!owe 
7ithllr71'n'al Pnłnrhł<>­

wa 26 2-7 I 1728k 

rlzq, że jestem br.•dio podobnv do vnna. Wobec DENTYSCI 
tego pozwalam sobie rrze.• 1 crć rnr1u mniq fn·r;---------­
lolografię, aby pan zerl1clcr/ •nrn1•:cłzić, czy to GABI NFI oen•vstv• 1 

prawda. Czekam cierpliwie n11 odpowiedź. 'IV Mak•vmtliaoa p,„_ 
M:strz odpisal: 1.11era 7 e Lwowa <;p„. 
- Szanowny panie! Nrt. r>or/stawie na<le~/a- c;alnnść anw„ne•oa 

nej fotor;mfii s!wierrlzi/em, ir rzeczv1,·iście ;es' oro!ptvka zęhów r.r<~ń 
r(lrr bcrr:zie; r"''abny n 'ż in ~'.Im, wcbPc czeqo ;:ka 26a t J 7?fl1' 
fr,fonrcr"c r'l->~;,,.,_ pootri"n''"rt nn l'm"1"alni i , rK ".R l _ IJEN I vs 1 A 
t:~ywa71 j::-j zamia~t Ju str1J rrzy qo/~r'„... '* ,1, 1110 Rali< ka Lah 11 t3 

• * 11rtum szrtw1nv1 h zę 
ra to jcsl p'ęść?... 1ów M.intus? Id 1 \, li 
? J .• tel. l'it-15. 
P.r:„~n•nw·nnn rli."rl! 10804k 

• A WIJ. i li 

OGŁOSZENIA DROBNE •FELCZERZY 

SfARSZV lel<zer Ga-
LEKARZE Dr l\TARRJEWłf"'Z Gll luba, dluqoletnl prak-

STA\V, weneryczne. tyk szn-l!ala skórn'l-
OOliTOR ZAl'R~.1AN ;knrne. P1otrkowFka wene1ycznPqo Gł•'w-
;pec1al1Fta skórne. we l09 6. tel. 138-52• na 62·76 18-20 lOfHl!lk 
oeryrzne 8-10, 5-7 11736k ---------­
Narut_~~a 2 11774k Dr PIESKOW _ oer- Kupno • Sorzeda7 
Dr BILIŃSKI powró wowP, wrwnętr7nP :; 5 
rił r·horoh_v ~er<"a 11- z„..,'1rl>k;i fi 107:ł0k 
H LP.gionf.we:~ · i~~:is~ Dr ·HEYI{O -PCRĘB­
Or ZOFIA liO!t.SUT SIH Jan, - chor'lby 
chorobv kobiece .• ak u skórno · weneryczne. 
;zeria przyjmuie Piotr Brzdna 6 tel. 158-19 
knw~t<:i 70. m 3. tf'I 5-7 1J8'2Bk 
212-22, g-orlz. 3-5 p p. f)r. (!"1F.F,~IU ch•ir" 
rodziennie z w_vj:}t· by żołąd',a. kisiek 
kicm Robót i świ!)t. I wątrnb:v. NRrutow'<'Z<' 

1:2l!l:2k 35 •~1 "Ofi 89. 11834k 
--- ------ I ---------

FORTEPIAN f;tein 
wav te ~on~, Rmer.v­
kafiRki. krótki, czarny, 
pierw~zorz~rln.v stan, 
'rrzeda. Tlrtting, LeRz· 
no, telef. f>71. 12:{J5k 
SPRZEDAM-8-krosien 
rnc!'haniczn.n·h z od· 
działem przy~otowa w­
<'Zym. 'i\'inilomość Pa-
hi~nice, Sirnkif'wirza 
7. 1~~07k 

12134k AKUMULATORY ~:i 
SRHBRO w każde) po mochrirlnwe, radiowe, 
staci kupuje M. Wel- motor.vklowt1, tPlefoni 
ner l S-ka. Lódż. Ptot.r C?.ne •pt>rj'llne Cłl1t Di1.· 
knw$ka 112. tel 120 fl6 ~li. RepernwRni!'. /11<!0 · 

~-----~1177!lk wanie ... A knm•rlntor" 
NA.IKOR'ZVSTNIE'J itu An<lrzf'ia ;{~. 1„1. lli5 2;, 
p 1<;7-sprzeda <;z-za m1 e 
nisz - p:erścil'lnek. 
;1brąrzkę. 7eqarek w 
~~ leoie: 11-qo Lłstooa­
da 3 117551{ 
7.EOARKI t.ł:1to ~re-

hro. kam1Pnie kupuje 
„Omeea" Piotrkow•'<a 
4 pnle1·a· qwanmtnwa 
ne wyroby zł„te 

11756k 
RAOIOAPARATV. fo 
t-,apar«ty,- kinoapara 

t.y. telehnv, motorkl, 
każdą radiowa lam· 
Pe różne przyrządv 

I narzedzia kupuje -
spneda ię zamie· 
mam Gdańok::i 17 -
Ksie7.ni:1k tel 269 55 

- l18~9k 

DOMEK 
Wiadomość 

sprzedam. 
Ruda Pa-

bianicka, Reymonta 
18, godz. 19-20. 

l244-3g 

SAMOCHóD do sprze­
dania Wandcrer po re­
moncie nowe ogumienie 
ohrjrzeć Wólczańska 
141 m. l l III piętro. 

] 3513g 

w.rt r1.y m11ją. <ln 
trzech Int.. J221>.Jk 

TYLKO W~leńscy 
Fryzjerzy Amervk:'łń 
~kimi Pl~·nami Gwa · 
rantu·ą Trwałą Onou 
lacię bez względu na 
długość. gatunek wio· 
sów. Próchn;ka 11 
(Zawadzka! 12017k 
.EL.c.A·.i:~" X U:GN .E putt"" 
;zenie oczek. Arly$tV 
czne cenwanie ubio­
rów. Szolinowa. Piotr· 
kowska :rn ll739k 
BRYCZESY 1anim ku 
pin ~cl71e ·ndztei ribP' 
rzyj u W 1.JClerh0w-
:'k 1~0 P1ntrknwsita 
59 popneczna 011~„„a 

11!!?:5k 
ll8 \'CZE.SV i3pecjal· 
nnśćl wyknn11ie fir· 
m? pwtr Froncki. -
Pintrkow~~<a 220 ('wa· 
rnnri:il 118542 
ZGINĄ?. kot sjamski. 
,}est chory. Prosr.ę od· 
p·owl!dzi~. za nagr<Jdą. 

riotrkowska 56 m. 5. 
1~438g 

lOKAL~ 

Zatf =sro•anie vac11 
POTRZEBNA panien· 
ka do ~klepu galanterii 
·skór ZA nej zaraz. Rzgo­
v. ska 9 K. Sadt wski g. 
5-i. ] 2-!8/ 
MALARKI wykwalifi 
kowane potrzebne rlo 
<wdóh <·boinkO"'_vcb '".r 
twórnia Piotrkow~ka 

112. 1252A~ 

DZIEWIARKA - cha­
łupniczka. na rękawic :'. 

ki wełniane potrzebna 
1'iotrkowska. 120 - 16. 

12440g 

POTRZEBNA ~amo­

dzielna. pomoc domowa 
referencje konieczne 
ll Li!topad& 94 m. ./f. 
2'głu~n~ Bi~ do 11:odzi­
ny 16-teJ. 1244llk 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TF.ATR wnJSKA POLSKIEt,-i 

w f,odzl. ul . .JaraC'l!a 21 
D1.iś o godzinie J 9.l.5 pTzrd$tawii>nie popular· 

ne.i komedii czeskiej Jana Drdy pt. „Igra.111ki 
7. diabłem" 

6 
TEATR .,MELOORAM" 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
D~iś o godzinie lA.15 „G9:>Y WESELNE" 

- widowisko l udov. e w układzie i reżyserii 
Leona Schillern 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..Nll!Jl.ZA 
ul Oa.97yósk1eqo '14 

Dziś i codziennie o godz. HU !5 8~htk& 'f. 
Rattigana „Kadet Winslow' '. 

Kasa C7.ynna. od 11-ej do 13-ej i od 15-tej, 
tel. 123-02. 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Llatopada %1 

W dniach 30,11 l 1 grudnia wy!'tęp.v 
Moskiewskiego Teatcu Kukiełek M Obrazco-
wa Passe partout nieważne. ' 

· lAGUR'ONO Od dnia 2.12 br wz.nowierue i:z.tuki I. Ereon 
ZGUBIONO kart' re- burga „Lew na pl.acu". 
jc~traeyjn11o RKU -Kn TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNlA" 
1110 na. nazwi~ko Bara· P:otrkowslta 243. 
novreki Antoni wieś Do Dziś I oodziennle o godzinie 111 mln. 15 
hogosty, gm. Topoia, .,PIĘKNA HELEN A" 

l2-l'.1fi< Teatr „OSA" Traugutta 1. 
sx==:a"'A:-:D=-_=z=-10:;;-N=o~--;1<·-.a-r..,.-te (w sali „Syreny' ') 
r„.i„8 truc~·.in'!- i odtillek Z powouu prób geuernlnych tPatr nieczynny. 
78 me\dowunia Sohieraj \V ~oliotę 4 :.;rudnia br. otwar«ie sezonu 1941'-
1.larii oraz odcinPk za- 19 ,.Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem i R. 
r.1t:ldowania Liden Grun.eeką na czele noweg<J zP~połu. 

_, gnPs Piotrkowska 54. UWAGA OZIECl! 
1~.i3ii' Tf'atr Lalek .,Far:amu~7.ka·• czynn,11 •.v pic-

Z-G-„UB~~I~O~N=o~~k~-s~i-!l.,..że_c_z--• .z e e •w t> '-l >?11rt 1 1:? 1 14 w sa :1 Kom' '1" 

hP terminatorską, k:ir- kn•,.,·e1 Pn~ ~k'ei YMCA, ul. M,n11uszki 4~ P,-,, 

t<,1 „Służba Polsce'•, gram skla<lany. 12435g 
l:artę rejcstracyjn~ 
l!KU-Lóaf. i zwoluie-
11i11 7. pracy Michalski 
Vviady-iław. l'.l4~9g 

71\hl'BIO.SO dc.Ą-ÓJ 
osobisty. ~ ~git:·macj~ 
r 1średn:ct·.va Prn.':Y 
zaświa'.!<;~~nie l<:kar· 
skie. P~ j,)r .JoZP.f. 
Graficzna !i-17. 

KI N A 
ADRIA - „Kurhan Malachowsk'." 
BAŁ,TYK - .. Dz f'Cf u: cy". 
BAJKA - ,,Poanutek" 
GDYNI A. - Prn!!1 am aJ{tualności Kra; 

Zagr. Nr. 40'' 
HEL - „Piętnastoletni kapitan" 
MUZA - „Zakazane pi'J~euki" 

J">;i'tlg POLONIA - ,,f>1eśń t.11.Jgi" 
Z_A_G_U_B_f.-)-."i/-0--k-s-'<i~z- PaZZDWIOŚNlF.. -- „cv~ań:ska milcść" 

kę zakuou w ł.( • dzi ROBOTNIK - •• Znak .-,Zorro" 
miasto Grobów. :Sabi- ROMA - „Noc w Casahldnce" 
na Rut1<-o,v5.l{a. 12517a REKORD - „Przeczucie" 
ZAGUBIONO legity- STYLOWY - „C'zerwony krawat". 
mację tramwajową nr .SWIT - „Pan, Mm1ver'' 
1.iiesiąc listopad i TĘCZA - .,Dnvonn:k z N'ltre Dam.:;" 
wejściówkę fabry::7;'.12 TATRY - ,,Gilda" 7 

S'anislawa Grober WISŁA - „Tchórz" 
Górna ?, 1'>"'10' WŁÓJ(NJARZ - „Wielkie Mdzie;e" 
ZAGUBIONO kartę WOT .N0~C - ,.Dzwonnik z No :re Dame · 
rejestracyjną RKU .- ZACHĘT A - „W;eczna Ewa" 

SkiermeW'lce Ada· 1 · 
miec Stanisł~w. Świę· 'lGUBIONO "dpo- SKRADZIONO k<J.:rę 

Dr LOZA. wło~.v .. •l<ń.r- 1 UR MAJEWSKI. charo 
n~ wei~·rV<"zn.P S-c~'nc by k 1b1ece, wewnętrz 
wicza „4 2 -,J, !\- '. 

OKAZJA do .-prze1la­
nia hrhlark'l. g-ruhoś­

cienióv1 lm frezad{a i »i 
la tarczowa Of. pod 

DOG (suka) do spTZe­
d1tnia Piotrkowska 209 
m. 5b. 12!522g 

te L'l~k1, pow. Skier 1 wiedź na ski~rowar,;e rejestracyjna RK;J -
POKóJ' w śródruirśeiH niewice. 12~19g do oracv Golic. .i'1 •1:n;,; Pabianice, Magier Jo-

zł:GUBIONO kartę ZAGUBIONO dowód z.if. -Wieś Stryje Ksi~-
122'.<0k rie LP21' •n<'>w l /'ł - 1 

Tel. 216·82 11747k 
01 KIJORFWIC1 '°"- OOKT<)RGl.AZER. -
c1aJ1gt" wpnP.1v•1nP 
skórne 8 _ 10 4 _ 6 skórno • wenervczne 

Piotrk~wska IOfi 15-8, Anclr?eJa 28 
11737k 1070Ak 

D_r_B_A_L_l_C_l_\_A_:-,...-_-h-or-.., I LECZNICA: S oóldz1e I 

by skórno· wenervrz nia Lekarzv Speci11li· 
n!" SwnlziPwicza ;;2 te stów P'"lrady. zastrzy 
lefon 132-75, 4-6 ki, dt>ntvstyka. Pi..,tr 

J lf!'27k kowska 3 1070% 
_D_r_P_R~O~C=H=A~C=K"'l,..--s·-~P-,-.1" Or Mt RS IO - d k us1 e­
Iis t d skórne. wenery• 7 ria. ch••rnhv kotne• e--
DP l?-21 4---0. Leol<>- Pintrknw~ka 14 •elp-
nów 17 ·1183lk fon 257 ·23 11735k 

,,7'. . 12-ł.j ·g 
·~OZU SZK I dziPetn-
ne z'łk•Jrll<in;:k1e. dam 
;:k:e 1 błamy 'Jraz 
ws1elk1e reperar1e ko 
wch<'>w Prac{lwn-a 
kn7uchńw N1w 0 "k1 
1Pnmn1«knl 3~ ll740k 
KA"ELUSZE <fam~rn~. 
'Tlę~kie w wielk'im v.·y 
b'lrZf' lhnrt - ::le'..Jll 
poleca .,Mdnru" Głó­

wna 30 l l 318g 

M EBL f:. sprzeddZ 
knooo. Zamów'enl11 -
Tomlanv - P otrkuw­
•k11 Nr ?75 (~klep Ga 
lar 1 BtPrnHrk• 
Fon 145 13 

h • ~ 

11383k 

NAPRAWIA bf'z ~la 

du 11s?k'Jozoną e.arde· 
rnbę Tk:i Inia ~ztuc1· 
na - Frnnkowskil'j. 
Więck owskiego 23. 

12.i02g 

od~tępię solidnej - spo 
ko,juej uczennicy Ofer­
ty: poi] .. Znak'' „Pra­
,a'' Piotrkowska 55. 

Poszuk1wonie rodzin 

reiestracyjną RKU - osobisty. leg służ00· 7e o;iw. Łask. 
pow. Brzez'ny Szy· wą leg. tramwajową ZGUBIONO k~iążecz­
rnur Stanisław. wie~ Cwikhiński Edward- kę Ubezpiecza:ni na 
/~i.charz gm. Będldw, Łódź, ul. Łagi€wniclca nazwisko Jencz Otton 
pow. Brzeziny. 1-3. 1?;·3:11.g Zrluńqkd W;i-:i. 
_______ 1_25_2_~_" ZAGUBIONO dow0d ZGUBIONO .ey~tr11; 

POSZUKUJĘ Marii ZGUBIONO !egit, osobisty. świderek 'Ta c.k tramwa_jową. na 
Krewskiej, i Wiktor~i szkolną na naziwi;ko deusz Zamość 1;1n n<izwisko (\.;mda ,le· 
Nowickiej, zamiesz- Bogusiak Henryk. Będików pow. Br~d- rzv. l'.~52S~ 
katych dawniej: Łuck 12431'<' DY. 1~23;! SKRADZivXO [JOZ'.V'1 

Karimska 18. Listy ZGUBIONO ksiażec-!- SKRADZIONO leg:t. lenie na k ·101'o \m.rii 
kderow.ać n.a adres: kę wojskową i ni"etry- tramwajową 2 leg. myśliwskiej na nazwi 
Szadek, Senatarska kę nrod'0 n:a. na i.az- Spółdz;eJc-e. Bedna- sko Now:ik Jfizef wi.:ś 
10 Kozło·Nski. 'libko Wozmak Zyg- rek Stanisława, Go- Piła. ltln. Z·1d"'Jim, T•C•W 

12524g rnunt Nowotki 142. !ębia 6 123..lig Sieradz. 12532g 

Redaki.or Naezeluy: !'.;. KRONll':Wll'Z Adre~ l:tedakdi t Arlrnir11~tral'ji: Ló<iź, ul. l'wt.rkowska lO~e.. '!'el . );{7.47_ Dz.ialu lll.'ł11•1.11ń: l'1nt,rkomsk,., 1\5. tel 111·60. WyrtRwi•a 
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